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Moskwa (PAP). Wczorajsze posiedzenie Rady Ministrów Spraw Zagranicznych, na 

którym przewodniczył minister Bidault trwało 4 i pół godziny. Było ono poświęcone spra­
wom ekonomicznym i zagadnieniu reparacji wojennych. Przedstawiciele Wielkiej Bry­
tanii, Związku Radzieckiego i Stanów Zjednoczonych przedstawili swój punkt widzenia 
na powyższą sprawę.

Uchwcfy poczdamskie obowiązuję

nosić mniej, niż 10 miliardów dolarów i doko­
nywane mają być głównie drogą przekazywania 
aparatury przemysłowej z produkcji bieżącej i 
aktywów niemieckich za granicą. Niemieckie 
zobowiązania finansowe mają być wykonane w 

w ciągu lat 20-tu
licząc od daty konferencji poczdamskiej.

Projekt radziecki przewiduje utworzenie w 
najbliższej przyszłości niemieckich centralnych 
wydziałów administracyjnych dla spraw prze­
mysłu, rolnictwa, finansów, komunikacji i han­
dlu. Powstanie^ takich wydziałów powinno za­
pewnić jednolitość kontroli i zarządu nad poli­
tyką ekonomiczną w Niemczech.

Pierwszy zabrał głos minister Bevin, który 
stwierdził, że w dążeniu do gospodarczego zjed­
noczenia Niemiec należy w zasadzie kierować 
się uchwałami poczdamskimi. Podkreślił on, że 
zagadnienie jedności ekonomicznej Niemiec na­
leży w równym stopniu uwzględniać we wszyst­
kich dziedzinach życia gospodarczego. Mówca 
zaznaczył, że jednym z niezbędnych warunków 
jedności gospodarczej jest zniesienie granic 
między strefami. Następnie Bevin uzasadnił bry­
tyjski punkt widzenia w sprawie połączenia 
strefy brytyjskiej z amerykańską. Fuzja obu 
stron przyczyni się zdaniem ministra Bevina do 
ożywionej gospodarki w Niemczech zachodnich.

Z kolei minister Bevin poruszył problem pod­
wyższenia poziomu niemieckiej produkcji prze­
mysłowej. Przyczyni się to — zdaniem Bevi- 
na — do szybszego rozwiązania zagadnienia re­
paracji oraz do normalizacji życia gospodarcze­
go nie tylko w Niemczech, lecz również w całej 
Europie.

Omawiając problem reparacji minister Bevin 
podkreślił, że w sprawie tej
należy stosować uchwały poczdamskie, które 
przewidują jak najszybsze wykonanie dostaw

. reparacyjnych.

10 miliardów dolarów

Mówca uważa, że należy określić sumę do­
staw reparacyjnych co ułatwi przygotowanie 
realnego planu w sprawie odszkodowań. Mini­
ster Bevin zaznaczył, że wykonanie reparacji 
natrafi na poważne trudności, które zwiększa 
jeszcze bardziej niejasna sytuacja w Niemczech, 
którą minister Bevin nazywa „mgłą niepewno­
ści". Ta niejasna sytuacja — powiedział Bevin 
— może wzbudzić u Niemców nadzieję; że uni 
kną obowiązku płacenia reparacji. W końcu mi­
nister Bevin odczytał brytyjski projekt rezolu­
cji w sprawie reparacji wojennych. Rezolucja 
przewiduje:

a) Rada Kontroli określi do 1 lipca br. rodzaj 
fabryk 1 urządzeń, które mają być usunięte z 
Niemiec na rachunek reparacji;

b) Rada Kontroli ustali listę tych fabryk i 
urządzeń do 15 sierpnia br.;

c) Rada Ministrów udzieli Radzie Kontroli in­
strukcji w sprawie podniesienia poziomu pro­
dukcji w innych gałęziach przemysłu niemiec­
kiego;

d) Rada Ministrów udzieli Radzie Kontroli in­
strukcji w sprawie ustalenia listy przedmiotów, 
których produkcja będzie w Niemczech zabro­
niona.

— to 1/10 strat ZSRR

Źródła gospodarcze muszą być wykorzystane
Jako ostatni wystąpił minister Marshall. Od­

czytał on dłuższe oświadczenie w sprawię za­
gadnień gospodarczych. Na początku mówca 
podkreślił konieczność współpracy mocarstw 
okupacyjnych w sprawie wykorzystania miejsco­
wych źródeł gospodarczych w Niemczech. W tym 
celu należy — powiedził Marshall! — skończyć 
z uprzywilejowaniem przedsiębiorstw przemy­
słowych, znajdujących 6ię w rękach obywateli 
kr*ów zagranicznych.

Z kolei poruszył Marshall zagadnienie repa­
racji. Podkreślił on ścisły związek między re­
paracjami i planem eksportowo-importowym z 
zagadnieniem jedności gospodarczej i problemem 
podniesienia poziomu produkcji. Zdaniem mów­
cy — należy jak najszybciej przystąpić do re­

formy monetarnej celem uzdrowienia niemiec­
kiego świata gospodarczego. Mówca przedsta­
wił amerykański punkt widzenia w sprawie po­
łączenia obu 6<tref zachodnich, twierdząc, że w 
uchwałach poczdamskich jest mowa o utworze­
niu centralnych urzędów administracyjnych dla 
spraw finansowych, transportowych, komunika­
cyjnych, przemysłowych oraz handlu zagra­
nicznego. Minister Marshall domaga się, aby 
na konferencji moskiewskiej uzupełniono u- 
chwały poczdamskie i postanowiono również po­
wołać do życia centralny urząd administra­
cyjny dla spraw rolnictwa i aprowizacji.

Minister Bidiault nie wypowiedział 6ię na 
wczorajszym posiedzeniu w sprawie zagadnień 
ekonomicznych Niemiec. ' <

„News Chronicie" o udziale małych państw 
w pracach nad traktatem pokojowym

Następnie obszerne przemówienie, wyrażające 
radziecki punkt widzenia w tej sprawie wygło­
sił minister Mołotow, który stwierdził m. in , że 
pozostałe państwa sojusznicze okupujące Niem­
cy nie przestrzegają uchwał konferencji pocz­
damskiej, stawiając często Sojuszniczą Radę 
Kontroli przed faktami dokonanymi. Jako przy­
kład tej taktyki Mołotow przytoczył przejęcie 
przez Wielką Brytanię przemysłu metalurgiczne­
go Zagłębia Ruhry, oddzielenie Zagłębia Saary 
od Niemiec oraz sprzeczne z uchwałami pocz­
damskimi połączenie strefy brytyjskiej i amery­
kańskiej. Mołotow przypomniał, że protokół 
konferencji krymskiej w sprawie reparacji pod­
pisany przez kierowników Trzech Wielkich Mo­
carstw zawierał zgodę Stanów Zjednoczonych i 
ZSRR na to, by

objęcie kontroli nad Zagłębie 
Związku Radzieckiego, Francji, Wielkiej Bryta­
nii i Stanów Zjednoczonych i zamiłowanie fuzji 
w strefie amerykańskiej i angielskiej, jako 
sprzecznej z uchwałami poczdamskimi. Radziec-

ogólna suma reparacji od Niemiec wynosiła 20 
miliardów dolarów,

z czego Związek Radziecki otrzymać miał poło­
wę tj W miliardów. Wielka Brytania stanęła 
wówczas na stanowisku, że omawianie wysoko­
ści reparacji jest przedwczesne. Mołotow przy­
toczył następnie szereg danych cyfrowych ilu­
strujących ogrom zniszczeń i strat poniesionych 
przez Związek Radziecki wskutek najazdu hitle­
rowskiego. Mołotow stwierdził, że suma 10 mi­
liardów dolarów, której domaga się Związek Ra­
dziecki stanowi mniej niż 1/10 strat poniesio­
nych przez Związek Radziecki na skutek hitle­
rowskiej agresji. W wysuniętym przez Mołoto- 
wa projekcie rezolucji w sprawie zasad ekono­
micznych i reparacji przewidziane jest m. in.

m Ruhry przez 4 mocarstwa 
ki projekt rezolucji przewiduje określenie ogól­
nej sumy reparacji w cenach światowych z ro­
ku 1938, przy czym reparacje na rzecz Związku 
Radzieckiego w żadnym wypadku nie mogą wy­

Londyn (PAP). Dziennik „News Chronicie" 
wyraża pogląd, iż 6 małych państw, sąsiadują­
cych z Niemcami, powinno brać udział w pra­
cach nad traktatem pokojowym Niemcami. 
Przyszłość polityczna i gospodarcza najbliższych 
sąsiadów Niemiec żależna jest całkowicie od 
ukształtowania się stosunków w Niemczech i

dlatego państwa te powinny wziąć udział w 
dyskusjach nad 6prawą Niemiec — twierdzi 
dziennik. Poglądy tych państw powinny być nie 
tylko wysłuchane przez przedstawicieli 4 mo­
carstw, lecz wzięte pod uwagę przy ostatecz­
nych decyzjach.

Najważniejszym punktem obrad:

Program drugiego tygodnia obrad Wielkiej Czwórki
Londyn (PAP) W korespondencji z Mo­

skwy Agencja Reutera przewiduje, że w bieżą­
cym drugim tygodniu swych prac Rada Mini­
strów Spraw Zagranicznych będzie studiowała 
sprawozdanie Rady Kontrolnej w Niemczech do­
tyczące zasad ekonomicznych. Problem ten moż­
na ująć w następujących punktach:

1. Poziom przemysłu. 2. Likwidacja potencjału 
wojennego. 3. Żywność i racjonowanie. 4 Rol­
nictwo. 5. Dekartelizacja. 6. Import, eksport. 
7. Handel wewnętrzny. 8. Jedność ekonomiczna. 
9. Transport mienia niemieckiego i alianckiego 
Najdonioślejszym punktem jest sprawa jedno­
ści ekonomicznej, Niemiec, o ile bowiem w tej

sprawie osiągnie się porozumienie czterech 
mocarstw, załatwienie dalszych innych kwe­

stii będzie wielce uproszczone.

ne
Moskwa (PAP). W odpowiedzi na ankietę 

Polskiej Agencji Prasowej znany pisarz ra­
dziecki Katajew, który ostatnio został wy­
brany posłem do Rady Najwyższej Federacji 
Rosyjskiej, oświadczył; „Nienaruszalność za­
chodnich granic Polski
nie tylko gwarantuje bezpieczeństwo samej 
Polski, lecz również przyczynia się do utrwa­

lenia pokoju w Europie.
Wszystkie demokratyczne, miłujące wolność 
narody europejskie powinny we własnym in­
teresie popierać wszelkimi środkami niena­
ruszalność tych granic. Wiemy, że
Polska osiągnęła ogromne sukcesy przy za­
gospodarowaniu i odbudowie Ziem Odzyska­

nych.

Olbrzymi wkład pracy całego narodu pol­
skiego pozwala mieć nadzieję, że odbudowa 
w przyszłości będzie się odbywała w przy­
spieszonym tempie, co przyczyni się do wzro­
stu potęgi gospodarczej demokratycznej 
Polski.
Wszelkie rewizjonistyczne roszczenia tery­

torialne
rozbitego imperializmu niemieckiego i jego 
protektorów

powinny natrafić na zdecydowany opór.
W żadnym wypadku nie można dopuścić do 
tego, aby Polska, czy chociażby najmniejszy 
skrawek jej terytorium, stały się odskocznią 
dla reakcyjnych sił faszystowskich w walce 
przeciwko demokracji europejskiej. Byłoby to

straszliwą tragedią. Na szczęście tak być nie 
może.
Historyczna decyzja konferencji poczdamskiej 
o zachodnich granicach Polski jest nienaru­

szalna.
Fakty wskazują, iż obecnie nie można jej już 
zmienić. Opinie te wypowiedział minister 
Mołotow. Ten punkt widzenia podziela rząd 
radziecki, całe społeczeństwo radzieckie i 
miliony szarych ludzi na całym świecie. Tak 
musi być i tak będzie**.

Popioły zbrodniarzy rozrzucono
Nowy Jork. (PAP). R. S. Morgan, który 

jako przedstawiciel armii amerykańskiej był 
obecny przy egzekucji głównych niemieckich 
przestępców wojennych w Norymberdze, oświad­
czył przedstawicielom prasy, że zwłoki Goeringa 
i innych przywódców hitlerowskich zostały spa­
lone w krematorium, lecz nie chciał powiedzieć 
w jakiej miejscowości. Robotnicy niemieccy, 
którzy byli obeem przy spaleniu, nie wiedzieli, 
iż palą zwłoki czołowych hitlerowców. Popioły 
zostały rozrzucone po polach.

śmierć Goeringa wyjaśniona
Norymberga (ZAP). — W liście do ame­

rykańskiego komendanta więzienia sądowego w 
Norymberdze, płk. Andrusa, Goering wyjaśnił 
tajemnicę swojej śmierci.

Z listu tego wynika, że Goering posiadał trzy 
ołowiane naboje, z których każdy zawierał am­
pułkę trucizny. Jeden z takich naboi został 
Goeringowi zabrany przez płk. Andrusa, drugi 
zdołał Goering wrzucić do zlewu więziennej 
łazienki. Liczył na to, że spływająca woda nie 
zdoła spłukać ciężkiego ołowiu. Przypuszczenia 
jego okazały się trafne i Goering mimo wszyst­
kich środków ostrożności zdołał popełnić samo­
bójstwo i ujść wykonania wyroku.

Minister Bidault u premiera Stalina

Milion iondyńczykćw bez wody
Londyn (PAP). Straszliwy huragan, który 

szalał ostatnio nad Wielką Brytanią pociągnął 
za sobą ofiary w ludziach i spowodował wielkie 
straty materialne. 9 osób poniosło śmierć i wiele 
innych zostało rannych przez zawalenie się 
ścian. Cały transport Wielkiej Brytanii uległ 
dezorganizacji z powodu uszkodzenia linii tele­
graficznych i kolejowych. W Windsorze sytua­
cja jest poważna. Brytyjski Instytut Meteorolo­
giczny podał do wiadomości, iż należy spo­
dziewać się dalszych huraganów. Znaczne ob­
szary południowej i środkowej Anglii są za­
lane. Niektóre wsie trzeba było całkowicie 
ewakuować, znaczna część najżyźniejszych te­
renów rolniczych znajduje się pod wodą. Z po-

wodsu zalania przez wodę filtrów w Londynie 
milion mieszkańców stolicy Wielkiej Brytanii 
pozostało bez wody.

Londyn (PAP). Po ulewnych deszczach w 
Południowej Anglii wody Tamizy wezbrały w 
dalszym ciągu i powódź objęła wielkie obszary 
w dolinie rzeki Tamizy i Fencland. Tysiące lu­
dzi zmuszone było opuścić swoje domostwa i 
spędzić noc w naprędce urządzonych schronach. 
Oddziały wojskowe w specjalnych ziemno­
wodnych samochodach rozwoziły ludności do­
tkniętej klęską powodzi żywność. Północnym 
przedmieściom Londynu grozi odcięcie od re­
szty stolicy.

Moskwa.' (PAP). W poniedziałek wieczorem 
premier Stalin przyjął na Kremlu francuskiego 
ministra spraw zagranicznych Bidaulta. Podczas 
konferencji obecni byli minister spraw zagra­
nicznych ZSRR Mołotow i ambasador francuski 
w Moskwie gen. Catroux.

Moskwa. (API). Francuski minister spraw 
zagranicznych Georges Bidault został wczoraj 
późnym wieczorem przyjęty przez premiera Sta­
lina na Kremlu. Jak twierdzą w kołach konfe­
rencyjnych, zaproszenie Stalina zostało wysłane 
do francuskiego ministra przed trzema dniami. 
Bidault jest pierwszym ministrem przyjętym 
przez premiera sowieckiego. Zarówno francu­
skie jak i sowieckie koła oficjalne wstrzymują 
się chwilowo od komentarzy. Obserwatorzy za­
stanawiają się, czy tematem rozmów nie było 
stanowisko Francji i ZSRR wobec anglo-amery- 
kańskiej fuzji ekonomicznej w Niemczech.

Moskwa (API). Korespondent francuski 
Claude Yillediou pisze z Moskwy, że jak piorun

spadła na mieszkańców hotelu ,,Moskwa” wiado­
mość, że min. Bidault przyjęty był wczoraj wie­
czorem przez Generalissimusa Stalina. Villediou 
stwierdza, że audiencja, która trwała półtorej go­
dziny, odbyła się w atmosferze wielkiej serdecz­
ności. Stalin przyjął ministra francuskiego w oso­
bistym gabinecie na Kremlu. Dwaj mężowie sta­
nu odbyli 'przegląd zagadnień interesujących oba 
kraje. Ekspose ministra Bidault przerywane tyło 
licznymi uwagami Stalina.

Premier sowiecki wydawał 6ię wypoczęty. Na 
jego twarzy widoczne było większe odprężenie 
nerwowe, niż w czasie obrad toczących 6ię w 
grudniu 1945 r. Villediou stwierdza, że osobisty 
kontakt mężów stanu, będzie miał pomyślny 
wpływ na przyszłe stesunki francusko-sowieckie 
w ramach konferencji moskiewskiej, gdyż Bi­
dault „miał okazję wyjaśnić przyczyny, jakie 
skłoniły rząd francuski do zajęcia wobec proble- 

, mów niemieckich stanowiska, którego bronił on 
i na konferencji ministrów spraw zagranicznych .

♦
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Z procesu kata Oświeci mi a

Myliłby się ten, kto chciałby na podstawie 
wspólnych wystąpień Wielkiej Brytanii i 
St .nów Zjednoczonych na konferencjach 
międzynarodowych uważać świat anglosaski 
za jednolity blok. Ulegamy temu złudzeniu 
dlatego, że w sektorze europejskim polityka 
Anglo-sasów jest na ogół uzgodniona. Nie 
ma między Londynem i Waszyngtonem więk­
szych różnic w sprawach Niemiec. Natomiast 
istnieją poważne rozbieżności interesów i po­
glądów na niektórych innych odcinkach po­
lityki światowej.

Prawie niepostrzeżenie przemknęła 
wiadomość, że Anglia zaprotestowała prze­
ciwko przekazaniu Stanom Zjednoczonym 
pojapońskich wysp mandatowych Karoliń­
skich, Marszałkowskich i Mariańskich, gdy 
natomiast Związek Radziecki wyraził na to 
swą zgodę.

Jakto więc? ZSRR w sprawach Dalekiego 
Wschodu idzie na rękę Stanom Zjednoczo­
nym, a Anglia odmawia? A jednak tak. Epi­
zod ten odsłonił nam kulisy walki o wpływy 
polityczne i gospodarcze dwóch imperializ- 
mów anglosaskich na Dalekim Wschodzie. 
Jest to walka przede wszystkim o Chiny, w 
pewnym stopniu o Japonię i wyspy Oceanu 
Spokojnego.

Do ataku Japonii na Chiny w 1937 roku 
Anglia zajmowała kierowniczą rolę wśród 
imperialistycznych mocarstw w Chinach,’ Jej 
wkład w inwestycje chińskie wynosił w 
1931 r. 1.2 miliarda dolarów, tj. 36,7 proc, 
ogólnych wkładów cudzoziemskich, gdv 
wkłady USA w tym czasie wynosiły zaled­
wie 200 milionów dolarów, tj. 6,1 proc. Na­
stępstwem agresji japońskiej i wzrostu 
aktywności Stanów Zjednoczonych było osła­
bienie wpływów angielskich. Po kapitulacji 
Japonii pierwsze miejsce zajęły Stany Zjed­
noczone. Do wojny 
w Chinach opornych 
Anglia i Japonia, 
zmieniła zasadniczo 
micznych w Chinach, 
amerykańskie całym 
kojnego ułatwiło
USA i Chinami, Następnie podróże Welle­
sa i Donalda Nelsona, jako osobistych 
przedstawicieli Roosevelta ugruntowały po­
zycję polityczną i ekonomiczną Ameryki. 
Anglia poczuła się zagrożona, Czang-Kai- 
Szek nie szedł już tak chętnie na rękę 
Anglii i coraz bardziej kierował się życze­
niami Waszyngtonu. Zaborcza polityka USA 
-zmusiła Anglię do zmiany polityki powo­
jennej w Chinach, Począwszy od drugiej 
połowy 1946 r, daje się zauważyć aktywiza­
cja polityki angielskiej na Dalekim Wscho­
dzie. Anglicy rozpoczęli od robienia wy­
łomów w monopolistycznych kontaktach 
Amerykanów z kierowniczymi kołami Ho- 
mindanu. Przekazali Chinom szereg okrę­
tów wojennych (krążownik o pojemności 6 
tys. ton, 2 łodzie podwodne i 6 okrętów 
obrony brzegowej) i zezwolili na korzystanie 
z urządzeń portowych Honkongu.

Amerykanie odpowiedzieli na to udziele­
niem większej pożyczki (półmiliardowej) na 
uprzemysłowienie Chin i osiągnęli w drodze 
zakulisowej wydanie przez rząd chiński za­
kazu Anglikom żeglugi na wodach we­
wnętrznych. Ponieważ główna sfera an­
gielskich wpływów ekonomicznych znajdo­
wała się w gęsto zaludnionych dolinach rze­
ki Jantse i Sintiang, zakaz ten godził bez­
pośrednio w handel angielski. Rząd Wiel­
kiej Brytanii zaproponował wtedy zawarcie 
układu handlowego z Chinami. Pertraktacje 
trwają już od jesieni roku ubiegłego. Rząd 
chiński zgodził się na czasowe odwołanie 
zakazu, lecz nie chce wprowadzić klauzuli 
wolnej żeglugi do traktatu ze względu na 
suwerenność kraju.

Anglia wpływy swoje w Chinach opiera 
na bazie przedwojennej Honkongu. Jest to 
poważny atut w ręku angielskim. Ameryka­
nie chcą temu portowi przeciwstawić wiel­
ką bazę na wyspie japońskiej Okinawa (gru­
pa wysp Riu-Kiu), która panuje nad kon­
tynentem azjatyckim. Okinawa neutralizo­
wałaby Honkong. Anglłcy obawiają się zbyt­
niego wzmocnienia USA w Chinach, jak nie- 

na całym Pacyfiku. Projekt amery­
kański objęcia w posiadanie pojapońskich 

mandatowych oznacza dla Anglii

mniej

się

USA nie posiadały 
punktów, jakie miały 
Kapitulacja Japondi 
stosunek sił ekono- 

Jednolite dowództwo 
frontem Oceanu Spo-

proces zbliżenia między

wysp .
ugruntowanie wpływów amerykańskich nad 
przeszło 1500 wyspami”, oo nie może odbić 
się na pozycji politycznej i gospodarczej 
Australii.

Po raz pierwszy we wzajemnych stosun­
kach powojennych anglo-amerykańskich

Syn brał przykład z ojca
W arszawa (obsł. wł.). Na wczorajszej sesji 

porannej Najwyższego Trybunału Narodowego 
zeznawał świadek Wrona, b. więzień Oświęcimia. 
Oświadczył on m. in., że syn oskarżonego Hoes- 
sa, który należał cfo Hitlerjugend, strzelał do 
więźniów z procy i wiatrówki. Wiele uwagi po­
święca świadek w swych zeznaniach aresztowa­
niu rodzin więźniów, zbiegłych z obozu. Hoess 
zapytany, kto wydawał rozkazy aresztowania ro­
dzin, odpowiedział, że był to rozkaz Himmlera.

Hoess oświadczył, że w obozach koncentracyj­
nych zabijano nie tylko więźniów, ale również 
dostojników niemieckich, na których wyroki 
śmierci wydawał Hitler i Himmler. Ludzi tych 
przewożono do Oświęcimia pojedynczo lub w 
transportach.

Następnie przesłuchiwano obywatelkę jugosło­
wiańską, która brała udział w walkach party­
zantów JugosłaWii, a za udział w ruchu oporu 
została przewieziona do Oświęcimia.

Nenni o procesie oświęcimskim
Rzym (PAP). Dziennik „Avanti" przynosi ar-j kilku materialnych sprawców tej zhTodni, lecz

tykuł wstępny przywódcy włoskiej partii socja­
listycznej Nennj'ego pod tytułem „Oświęcim i 
Niemcy". Czytamy tam m. in.:

„Nie jest rzeczą przypadku, że w chwili kiedy 
w Moskwie odbywa się konferencja czterech mi­
nistrów, w Warszawie rozpoczął się proces prze­
ciwko katowi z Oświęcimia. Polskar chce w ten 
sposób zwrócić uwagę świata cywilizowanego na 
największe w dziejach zbrodnie. Ludzie nie chcą 
dotychczas uwierzyć w okrucieństwa, dokony­
wane w niemieckich obozach koncentracyjnych. 
Sam w nie nie wierzyłem, aż do chwili kiedy w 
zimie 1943 roku podróżując po Niemczech w po­
szukiwaniach córki dowiedziałem się szczegółów 
o tych obozach. Dowiedziałem się wreszcie, że 
również moja córka zginęła w Oświęcimiu.-Sę­
dziowie w Warszawie ukarzą obecnie jedynie

Praga (PAP). W instytucie francuskim w 
Pradze wygłosił odczyt na temat problemu nie­
mieckiego ambasador Republiki Francuskiej w 
Czechosłowacji Maris Dejean, wybitny znawca 
tych zagadnień, który w najbliższych dniach wy­
jeżdża do Moskwy i jako członek delegacji fran­
cuskiej weźmie udział w konferencji czterech 
mocarstw.

W odczycie swym ambasador Dejean stwier­
dził, iż problem niemiecki jest niezwykle ważny 
dla wszystkich Francuzów, którzy pamiętają groź­
bę pierwszej wojny i straszliwe przejścia osta­
tniej wojny światowej. — Zdaniem ambasadora 
Dejeana — z punktu widzenia Francji trzeba 
będzie rozszerzyć „trójkąt bezpieczeństwa": Lon. 
dyn—Paryż—wSoskwa przez zawarcie nowej umo­
wy ze Stanami Zjednoczonymi.

Poruszając w dalszym ciągu odczytu kwestię 
zawieranych przed wojną- umów, ambasador De­
jean podkreślił, że dzisiejszy system paktów jest 
znacznie., bardziej skoordynowany, aniżeli przed­
wojenny. W systemie tym rola Pólski dzisiejsze] 
jest zgoła odmienna od roli Polski beckowskiej, 
która nie tylko uniemożliwiała wszelką współ­
pracę między Paryżem i Moskwą, ale zachęcała 
nawet Niemcy do wystąpienia przeciwko Cze­
chosłowacji. Obecnie Związek Radziecki i Pol­
ka, związanę umowami będą się wzajemnie uzu­
pełniały i wzmacniały.

Podkreśliwszy następnie znaczenie paktów 
wschodnich oraz ostatnio zawartej umowy cze- 
chosłowacko-polskiej dla' dobra słowiańszczyzny 
i całego świata, ambasador Dejean wyraził na­
dzieję, że wkrólce pakty te zostaną wzmocnione 
przez zawarcie umowy francusko-czećhosłowac-

ponad odpowiedzialnością pojedynczych zbro­
dniarzy stoi odpowiedzialność zbiorowa 

specjalnie zaś niemieckiej kasty mieszczań­
skiej i wojskowej oraz wielkich posiadaczy ziem­
skich i przemysłowców, dla których hitleryzm

był tylko ręką wykonującą ich rozkazy . Z ko­
lei Nenni podkreśla, że daleka mu jest myśl wy­
rzucenia poza obręb ludzkości całego narodu, 
niemieckiego. Pragnie on dćfć mu możność odbu­
dowy swego życia wewnętrznego.,, Niestety —cią-- 
gnie autor — wiadomości nadchodzące z Niem­
czech świadczą o tym, że proces denazyfikacji zo­
stał zahamowany. Hamulcem stały się wojska po­
licyjne demokracji zachodnich, które ujawniają 
większą wrażliwość wobec jakiegoś rzekomego 
niebezpieczeństwa sowieckiego, aniżeli wobec 
realnecro niebezpieczeństwa neomilitaryzm.u nie­
mieckiego. Skłania to demokracje zachodnie do 
popierania tych sił socjalnych i politycznych, 
które w ostatnim stuleciu nie dały pokoju Euro­
pie. Niechże czterej ministrowie zebrani w Mo­
skwie dobrze się nad tym zastanowią, by nie 
dopuścić do nowej hekatomby ofiar w Europie 
i w świecie".

Tajna organizacja w Oświęcimiu
W arszawa (obsł. wł.). Na wczorajszej sesji 

porannej Najwyższego Trybunału Narodowego 
zeznawał generalny sekretarz Centralnej Komisji 
Zw. Zawodowych Kuryłowicz.

Świadek przedstawił działalność tajnej organi­
zacji istniejącej w Oświęcimie. Organizacja wię­
źniów miała na celu podtrzymywanie iah na du-

kiej i francusko-polskiej. Mówiąc o konieczności 
militarnego zabezpieczenia państw europejskich 
przed Niemcami, ambasador Dejean poświęcił 
dłuższe uwagi Polsce. Podkreślił on, że nowa 
Polska ze swymi granicami na Odrze i Nisie 
stała się dla Niemiec przeciwnikiem poważnym. 
Zmiana terytoriów, jaka zaszła w tej części Euro­
py, zmieniła zupełnie sytuację strategiczną. Pre­
legent przypomniał słabość strategiczną granic 
dawnej Polski, a w szczególności niebezpieczeń­
stwo, zagrażające jej stale ze strony Prus Wscho­
dnich, a w związku z tym, podkreślił znaczenie 
utrzymania obecnych granic polsko-niemieckich, 
likwidacji Prus Wschodnich 1 wzrostu potencjału 
przemysłowego Polski.

chu, ratowanie szczególnie osłabionych i wy­
czerpanych z głodu. Organizacja utrzymywała 
kontakt ze światem na zewnątrz, zawiadamiała 
świat o zbrodniach popełnianych w obozie, in­
formowała o liczbie zamordowanych, rozmiesz­
czała swych ludzi na stanowiskach w obozie.

Kreśląc sylwetkę Hoessa świadek nie znajduje 
dość ostrych słów, aby napiętnować tego zbro­
dniarza. Odpowiedzialność za popełnione zbro­
dnie ponosi jednak cały naród niemiecki, który 
wiedział o tym, co się działo w obozach śmierci, 
a nie protestował przeciw temu.

W odpowiedzi na zapytanie przewodniczącego 
świadek stwierdza, że na czele organizacji wię­
źniów w Oświęcimie stał premier Cyrankiewicz.

Podziemie ujawnia się masowo
Warszawa (obsł. wł.). Na zasadzie ustawy 

amnestyjnej do dnia 10 marca br., wypuszczono 
z więzień 11 573 osoby. Akcja zwalniania wię­
źniów trwa. Jednocześnie rozszerza się akcja uja­
wniania. W pierwszych dniach marca przyjęła 
ona charakter masowy. Przed komisjami amne­
styjnymi od 1—10 marca ujawniło się 3128 osób. 
Ilość ujawnionych jest największa w. woj. lu­
belskim. Masowo ujawniają się również w woj. 
krakowskim, warszawskim i biało-śtockim.

US A uchyla się od rozmów w sprawie Chin
MosWa (API). Przedwczoraj opubliko­

wano w Moskwie oświadczenie amerykańskiego 
ministra spraw źagr. Marshalla, dotyczące omawia­
nia kwestii chińskiej w Moskwie. Jak wiadomo, 
trzej ministrowie spraw zagr. Marshall, Mołotow, 
Bevin uzgodnili między sobą, że omówią na kon­

ferencjach nieoficjalnych sytuację w Chinach, 
Obecnie min. Marshall stwierdza, że nie weźmie 
udziału w jakiejkolwiek nawet nieoficjalnej kon­
ferencji na ten temat, proponując zamiast tego 
pisemną wymianę informacyj do 1. 4. 1 
jednoczesnym przekazaniu kopii pism 
chińskiemu.

Tekst noty Marshalla wystosowanej • 
Mołotowa brzmi: „otrzymałem list Pana z 
ca dotyczący sprawy wykonania protokołu mo-

skiewskiego z grudnia 1945 r. odnośnie Chin. 
Gdy sprawa ta została przez Pana poruszona, 
oświadczyłem, 'że Chętnie wymienię deklarację z 
panem i Bevinem na ten temat. Pragnę to uczy­
nić, lecz nie uważam za wskazane zwoływanie 
nawet nieoficjalnej konferencji. Proponuję, by 
każdy z nas dostarczył informacyj na temat 
Chin do 1 kwietnia, i by ich kopie zostały prze­
słane rządowi chińskiemu."

br. przy 
rządowi

do min. 
; 11 mar-

Antyrobotniczę ustawy w Ameryce
Waszyngton (API). Komitet wykonawczy 

Kongresu organizacji przemysłowych (CIO) 
uchwalił rezolucję potępiającą antyrobotniczę 
ustawy w Ameryce. Komitet CIO podkreśla, że

Potępienie przymusowej 
deportacji 200 Polaków
Londyn (BBC). Dziennik „Manchester Gu- 

ardian" zamieścił wczoraj nowy list na temat pol­
skiego korpusu, przysposobienia i rozmieszcze­
nia. Autor listu twierdzi, że potrzebne jest w tej 
sprawie bardziej ludzkie i bardziej angielskie po­
dejście i potępia ostro deportowanie pewnej ilo­
ści żołnierzy po’skich do Niemiec. Autor listu 
podkreśla jednak, że każdy członek korpusu 
może być w każdej chwili z kurpusu zwolniony, 
jeżeli władze angielskie dojdą do przekonania, 
że jest on w stanie utrzymać siebie i swoich naj­
bliższych, co stanowi bardzo rozsądne postano­
wienie.

kongres amerykański rozpoczął wielką ofenzywę, 
godzącą w podstawowe swobody obywatelskie i 
ogólny dobrobyt narodu amerykańskiego. Stwier­
dza on również, że projektowane ustawodaw­
stwo pracy jest niebezpieczne nie tylko dla ro­
botników, ale dla całego narodu. Egzekutywa CIO 
w ramach zamierzonej wielkiej kampanii prze­
ciwko antydemokratycznym rozporządzeniom 
przeprowadzi masowe wiece i liczne audycje ra­
diowe.

Groźba strajku w amerykańskim 
przemyśle gumowym

Nowy Jork. (RAP). O ile do dnia 24 bm. 
żądania w sprawie podwyżki płac nie zostaną 
uwzględnione przez pracodawców, 100 tysięcy 
członków związku zawodowego robotników 
przemysłu gumowego, zatrudnionych w 4 ame­
rykańskich towarzystwach gumowych — Goo- 
dyer Goodrich, Firestone i United States Robber 
Co — porzucą pracę.

l

Przyspieszenie traktatu pokojowego 
z Japonią

Warszawa (obsł. wł.). Głównodowodzący 
sojuszniczych wojsk okupacyjnych w Japonii 
gen. Mac Arthur wypowiedział się za konieczno­
ścią szybkiego zawarcia traktatu pokojowego z 
Japonią. Chiński minister spraw zagranicznych 
oświadczył, że Chiny akceptują projekt Ameryki, 
aby przez okres 25 lat Japonia pozostała pod 
wspólnym zarządem Wielkiej Brytanii, Stanów 
Zjednoczonych, Związku Radzieckiego i Chin

Nota Argentyny w sprawie wysp 
FalKląndzKich

Londyn (PAP). W piątek, dnia 14 bm. nade­
szła do Londynu nowa nota rządu argentyńskie­
go, w której potwierdzone zostały wysuwane od 
szęregu lat pretensje Argentyny do wysp Falk- 
landzkich.

Polityka zagraniczna postępowych katolików
- we Francji

Londyn (BBC). W niedzielę w Paryżu zjazd 
partii postępowych kato ików (MRP), która jest 
drugim co do wielkości stronnictwem politycznym 
Francji, uchwalił następujące zasady w sprawie 
polityki zagranicznej kraju. Stronnictwo postę­
powych katolików wyraża na ogól zaufanie do 
polityki ministra Bidault, a w szczególności po-

Wielka Brytania zagrożona imperializmem 
Wuja-Sama zdecydowała się założyć protest 
przeciwko żądaniom USA,

Jak więc widzimy nieprawdziwym jest 
twierdzenie o całkowitej zgodności intere­
sów anglo-amerykańskich. Istnieją między 
nimi przeciwieństwa i tarcia, ale terenem 
ich nie jest Europa. Tu Anglosasi występują 
zwartym frontem. H. B.

i

piera jego wysiłki, zmierzające do unieszkodli­
wienia Niemiec i do uzyskania dla Francji należ­
nych odszkodowań wojennych. Kongres zaapro­
bował przymierze anglo-francuskie i wyraża się 
pozytywnie o podobnym przymierzu z Czecho­
słowacją. Rezolucja domaga się również między­
narodowego rozbrojenia i międzynarodowej kon­
troli energii atomowej. Rezolucja wzywa do ra­
dykalnych zmian w całokształcie gospodarstwa 
narodowego.

Według paryskiego korespondenta pisma lon­
dyńskiego „Times" rezolucja jasno stwierdza 
jednak, że reform, jakich domaga się partia, nie 
należy mieszać z socjalizmem. Korespondenci in­
nych pism donoszą z Paryża, że partia postępo­
wych katolików zgadza się na współpracę z ko­
munistami, którzy tworzą największą partię we 
Francji, a to na tej zasadzie, że stały udział w 
komunistycznym rządzie umożliwi postępowym 
katolikom wgląd w działalność komunistów.

Ceduła giełdy zbożowo-towarowej 
w Poznaniu

z dnia 17 marca 1947
Cemy rozumieją się za towar zdrowy, suchy, 

przeciętne j jakości handlowej za 100 kg w handlu 
hurtowym, franko wagon załadowania w wojew. 
poznańskim:

Zboża: jęczmień przemysł. 2350—2400; owies 
przemysłowy 2450—2500; gryka 2700—2900; proso 
2400—2600; przetwory młynarskie: otręby pszenne 
1700—18Q,0; otręby żytnie 1400—15Ó0; otręby 
jęczmienne 1450—1550; strączkowe, oleiste, koni­
czyny i inne nasiona: groch Wiktoria 3900—4200; 
wyka jara 2900—3100; peluszka 2900—3100; łubin 
gorzki 2050—2200, łubin niegorzki 2500—2700; 
serade’a 3100—3300; rzepak ozimy 11 000—12 000; 
rzepak jary do siewu 13 000—15000; siemię lniane 
12 000—12 500; lnianka 8000—9000; mak niebieski 
do siewni 21 000—23 000; gorczyca 7600—8000; ko- 
niczyaa czerwona surowa 17 000—20 000; koni­
czyna biała surowa 13 500—16 500; koniczyna 
szwedzka 9000—11000; lucerna 13 000—15 000; 
pastewne i inne: makuchy lniane w taflach 3200 
—3300, makuchy rzepakowe w taflach 2300—2400; 
śrut lniany 3000—3200; śrut rzepakowy 2100— 
2200; słoma żytnia luzem 325—350; słoma żytnia 
prasowana 400—425; siano zwykle luzem 475—• 
525; siano nadnoteckie prasowane 575—625.

Tendencja na pszenicę, żyto, jęczmień, owies, 
przetwory młynarskie, nasiona, pastewne i inne 
— wyczekująca.

Zboża jare na cele siewne ponad notowania. 
Zbóż chlebowych j mąki nie notowano z uwagi na 
brak obrotów wolnorynkowych.
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S|>rdw« wiecznie otkitialna

do zrozumienia 
powojennych — nie 

w Polsce, ale i na całym

Są zagadnienia, których wagę mierzy się 
chwilową aktualnością. Są inne, zawsze aktu­
alne. Takim zagadnieniem jest sprawa mło­
dzieży.

Trudny dla wielu 
ttkład stosunków 
tylko u nas i 
świecie — postawił wielu młodych ludzi przed 
poważnym dylematem: — jak postępować, 
aby naprawdę postępować dobrze? Zasko­
czył nie zawsze należycie wszechstronnie 
przygotowaną młodzież swoim naglącym żą­
daniem wyraźnej postawy ideologicznej wo­
bec życia.

Ta młodzież jednak wyszła z wojny z ca­
łym bagażem najrozmaitszego rodzaju nale­
ciałości, z wykoślawioną nieraz duszą — 
na skutek okupacji i konspiracyjnych przeżyć.

Ta młodzież obarczona jest ponadto wcze­
śniejszym, głęboko zakorzenionym w duszy 
wpływem „klimatu" domowego, który nie 
zawsze działał na młode, formujące się umy­
sły dobrze, często dając zupełnie mylne fun­
damenty pod przyszłe samodzielne życie.

Często, choć nie zawsze, gdyż nie każdy 
dom chce i potrafi wychowywać.

W okresie wojennym młodzież ta była po­
zostawiona sama sobie. Najczęściej rodzice 
nie wiedzieli co robi syn czy córka (gdyż 
surowy ' obowiązek milczenia był nakazem 
zupełnie zrozumiałym w dobie konspiracyj­
nego życia). Oddaliły się od siebie na lat 
przeszło sześć drogi starszego i młodszego 
pokolenia. Nie było tego czynnika łączącego 
i wychowującego, jakim jest normalna, le­
galna szkoła. Wychowywała ulica — lub or­
ganizacja podziemna. Życie młodych stało 
się izolacjonis tyczne, zasklepione w sobie.

Życie starszych — innym płynęło nurtem 
I tylko łączyła je wspólna troska o chleb, o 
życie, o dom — Ojczyznę.

Troska, nie zawsze objawiająca się w wy­
mianie słów i myśli. Troska najczęściej mil­
cząca. A milczenie, choć często łączy, ale 
potrafi również i dzielić, potrafi stworzyć, 
zupełnie bezwiednie, pewną przepaść, której 
nawet gwałtowna zmiana warunków od razu 
nie wyrówna.

Ta|kj jak potrzeba było czasu na to, by 
drogi starszych i młodych się rozeszły, tak 
samo czasu trzeba, by się zejść mogły na 
nowo. i

Proces tego połączenia się dróg można 
jednak przyspieszyć. Można i trzeba, gdyż 
nie wolno pozwolić na rosnący podział: „Oj­
cowie nasi" i — my. Jest to szkodliwe dla

polski: lwicy?
Sztuka Jerzego Szaniawskiego w 3 aktach (4 odsłonach). Wykonawcy: 

Z. Barwińska, H. Czechowska, J. Marisówna, E. Podborówna,.H. Skarżanka, 
H. Ziółkowska, J. Adamczak, T. Chmielewski, L. Dytrych, K„ Modrzeski, 
J. Rakowiecki, E. Skarga, L. Stępowski, W. Stoma, J. Warmiński, L. Woj­
towicz. Chłopcy z 21 i 29 Pozn. Druż. Harcerskiej i z Drużyny Biało-Czerwo­
nej. Inscenizacja i reżyseria: K. Borowski. Dekoracje: S. Jarocki. Asyst, re­
żysera: J. Warmiński. Muzyka: J. Maklakiewicz. Kier, literacki: Dr. J.Koller
Wbrew przyjętemu twierdzeniu, źe na to, aby 

powstało prawdziwe dzieło sztuki oparte na 
wojennym przeżyciu, dzieło, dające artystycz­
ne przetworzenie wielkiego wstrząsu, jakie w 
różnych aspektach wywołała ostatnia wojna, po­
trzeba kilkuletniego przynajmniej dystansu w 
czasie, >— powstały „Dwa teatry" — Jerzego 
Szaniawskiego.

Nie znaczy to, źe akcja sztuki oparta jest na 
jakichś wydarzeniach wojennych. Nie słyszy­
my w niej szumu samolotów, huku eksplodują­
cych bomb, salw egzekucyjnych: nie ma mowy 
o cierpieniach, prześladowaniach, martyrologii. 
Ale w kilku dyskretnie wsuniętych zdaniach, 
w jednej epizodycznej scenie więcej jest zawar­
tego ładunku uczuciowego, więcej jest powie­
dziane o wojnie, a specjalnie jej bliskim nam 
fragmencie — powstaniu warszawskim, — niż 
w długich płaczliwych jeremiadach, niż w ta­
nich „wstrząsających" scenach, niż .w mocnych 
patriotycznych deklamacjach.

„Dwa Teatry" — jak słusznie zauważa w ar­
tykule wstępnym do programu dr Jerzy Koller 
‘— nie są sztuką łatwą. Ażeby się nią nacieszyć, 
nadelektować wszystkimi jej subtelnymi wdzię­
kami, nasmakować świetną budową, oszczędno­
ścią słowa, misternym słów rozmieszczeniem — 
trzeba być na kilku przedstawieniach. Bo na 
pierwszym widz tak jest pochłonięty treścią, 
tak jest wciągnięty w odnajdywanie znaczeń 
subtelnego niedomówienia, w badanie „drugiego 
dna" sztuki, źe nie jest w stanie zauważyć 
wszystkich szczegółów artystycznej roboty dra- 
matopisarskiej. Dopiero oglądając sztukę po raz 
drugi, czy trzeci ma się nową przyjemność wy­
łuskiwania tych wszystkich zalet, jakie się 
z pamięci uroniło lub jakich się nie zauważyło. 
.«* Szaniawski nie jest pisarzem łatwym. Jego 
fffetuki wywołują zawsze we.mnie dwa sprzecz­
ne przekonania: jedno, że jestem dość inteligent­
ny, aby zorientować się, że sztuka poza napisa­
nym tekstem, ma jeszcze jakieś ukryte znacze­

t twórczej pracy i konieczności zrozumienia 
■ się.

Tu właśnie tkwi głębokie źródło „wysko­
ków" dzisiejszej młodzieży, jej politycznych 

> i kryminalnych przestępstw, o których — w 
; większości wypadków — nic nie wiedzą ro- 
i dzice, i co najgorsze: nigdy nie przypuszczali­

by, że syn ich, czy córka zdolni byli do 
„takiego kroku",,.

I starsze pokolenie staje przerażone i bez­
radne.

Ta metoda nie jest wystarczająca.
Młodzieży trzeba wyjść naprzeciw z oj­

cowską troską o jej duszą.
Uprzedzać możliwości powstania zbrodni 

i fałszywych kroków, a nie tylko zauważone 
wypadki zła — ich sprawców, usuwać poza 
margines zdrowej jeszcze społeczności.

Opieka i czujność, i to zarówno opieka 
moralna, jak i materialna (nierównie ważna!) 
starszego pokolenia, pokolenia „ojców na­
szych" musi otaczać młodzież od skromnych 
klas szkoły powszechnej do ław uniwersy­
teckich.

I tu nie wystarczy urządzać tygodnie po­
mocy, kwesty publiczne i dorywcze imprezy 

kna ten cel.
Trzeba utrzymywać z nią stały i bliski 

kontakt. Odnaleźć rozeszłe się od czasów 
wojny i okupacji — drogi, zasypując istnie­
jące jeszcze przepaście.

Bo sprawa naszej młodzieży to nie pro­
blem chwilowy, aktualny w zależności od ta­
kiej czy innej koniunktury i złych warun­
ków materialnych, ale to sprawa wiecznie 
aktualna. Stefan Słoniński

Więcej muzyki, mniej słów
Konferencja dyrektorów Polskiego Radia w Szklarskiej Porębie

Polskie Radio w dalszym ciągu dąży do jak 
największego spopularyzowania radia przez pod­
niesienie poziomu programu radiowego i przez 
radiofonizację kraju. W tym właśnie celu zo­
stała zwołana w ostatnim czasie konferencja ra­
diowa w Szklarskiej Porębie. Rozgłośnię Poznań­
ską reprezentowali: dyrektor okręgowy p. A. 
Kostaszuk i naczelnik Wydziału Technicznego 
p dr Rajewski.

W toku obrad omawiano problem udoskonale­
nia programu radiowego, zradiofonizowania Ziem 
Odzyskanych i zagadnienia dotyczące spraw or­
ganizacyjnych i administracyjnych.

W wyniku obrad Polskie Radio będzie dążyć 
do skrócenia audycji-słownych na korzyść au­
dycji muzycznych. Projekt ten spotka się niewąt­
pliwie z aprobatą większej części radiosłuchaczy, 
narzekających dotychczas na przeładowanie pro­
gramu radiowego różnego rodzaju pogadankami,

rsa

nia, niedopowiedzenia, drugie, że jestem 
zbyt mało inteligentny, aby te znaczenia w pełni, 
bez reszty, gruntownie zrozumieć. Na tym po­
lega sceniczny czar tych sztuk. Że nie kończą 
się one z zapadnięciem kurtyny, ale trwają da­
lej w widzu, rozbudowują, uzupełniają, wyja­
śniają w tylu tysiącach wersji, ilu widzów miało 
przedstawienie.

Już samo tłumaczenie sobie tytułu sztuki, ile 
wywołać może różnych poglądów: „Dwa Teatry". 
Jakie dwa teatry? Jednym jest pokazany na sce­
nie teatr „Małe Zwierciadło", demonstrujący 
dwie realistyczne jednoaktówki: „Matka" i „Po­
wódź". A drugi? Czy chodzi tu tylko o „Teatr 
snów"? Czy też o ten nasz teatr, w którym od­
bywa się przedstawienie? Czy może miał poeta 
na myśli wielki teatr życia, w którym rozegrały 
się takie dramaty, w jakie ludzie nie uwierzy­
liby na scenie? Bo są zbyt wstrząsające, albo 
zbyt patetyczne. Któż uwierzyłby na scenie re­
alistycznego teatru w miasto, które zostaje wy­
sadzone w powietrze? Albo w krzyżowy pochód 
dzieci, maszerujących do boju w papierowych 
hełmach i z drewnianymi pałaszami? Przecież to 
niemożliwe! Tego nie wolno!

To może wystawić tylko „Teatr snów", albo... 
Teatr życia.

Wydaje mi się, źe „Dwa Teatry" są najlepszą 
z dotychczasowych sztuk najwybitniejszego 
z dzisiaj żyjących dramatopisarzy polskich.

Głęboka i ciekawa w treści sztuka zaskakuje 
też widza oryginalnością swej konstrukcji. Po­
zornie drugi akt — w dwu odsłonach pokazu­
jący dwie niezwiązane z treścią pierwszego 
i trzeciego aktu jednoaktówki — jest jakąś luź­
ną wkładką, rozrywającą akcję. Ale w istocie 
rzeczy jest on związany z całością nie tylko for­
malnie, przez wprowadzenie w trzecim akcie 
postaci tych sztuk do .„Teatru snów". Ma ten 
akt artystyczne . zadanie przeciwstawienia reali­
zmu — poetyckiej fantastyczności, dramatu 
codziennego życia („Matka", jak lwica bronią­

Sytuacja aprowizacyjna świata 
poprawi siQ po

We wszystkich krajach daje się zaobserwo­
wać znaczna poprawa na różnych odcinkach 
życia gospodarczego. Lata minionej wojny po­
woli zacierają się w pamięci i coraz mniej się 
mówi o tym, co się przeżyło i co się straciło, 
natomiast myśli się o tym, jak najszybciej od­
robić stracony czas i odzyskać dawną zdolność 
produkcyjną.

Jedną z największych przeszkód, hamujących 
proces odbudowy życia gospodarczego różnych 
krajów, są trudności aprowizacyjne, których po­
mimo niewątpliwie dużych wysiłków nie zdo­
łano jeszcze opanować.
Kryzys żywnościowy w Europie powstał stąd, że 

produkcja zboża z 46 milionów ton w r. 1944, 
spadła do 31 milionów ton w r. 1945. W okresie 
od grudnia 1945 r. do marca r. 1946, zjedzone 
były już wszystkie zapasy europejskie i na rok 
1946 Europa zażądała od 'międzynarodowych 
władz aprowizacyjnych importu zboża w ilości 
32 milionów ton, podczas gdy wszystkie kraje 
eksportujące nie mogły więcej na ten cel prze­
znaczyć, niż 24 miliony ton. Należy przy tym 
wyjaśnić, że przed wojną produkcja zboża w 
Europie wynosiła przeciętnie 59 milionów ton 
rocznie, którą uzupełniano importem z Ameryki 
w ilości nie większej, niż 10 milionów ton 
rocznie.

Kraje eksportujące nie mogły oczywiście wy­
słać żądanej ilości zboża do Europy, powstała 
więc konieczność wprowadzenia daleko idących 
ograniczeń konsumcyjnych. Trzeba było zwięk­
szyć procentowość przemiału mąki chlebowej, 
zmniejszyć przydziały chleba, ograniczyć wy­
piek ciast i podjąć energiczną walkę przeciwko 
marnotrawstwu zboża. Jeszcze gorzej było z 
tłuszczem. Kraje Dalekiego Wschodu, które by­
ły poważnymi dostawcami tłuszczów, od czasu 
wojny z Japonią odpadły zupełnie i produkcja 
ich zaledwie wystarcza na własne potrzeby. 
Poza tym rośliny oleiste ucierpiały mocno z po­
wodu niesprzyjających warunków atmosferycz­
nych. Podczas, wojny nie było również połowów

odczytami, referatami itp. Równocześnie Polskie 
Radio zwróci baczną uwagę na poziom audycji 
tak słownych jak i muzycznych, aby dając audy­
cje naprawdę wartościowe, zadowolić ogół ra­
diosłuchaczy. Cel ten Polskie Radio osiągnie 
przez ścisłą współpracę z najwybitniejszymi ar­
tystami, uczonymi i literatami oraz przez szko­
lenie nowych programowców. Technicy Polskie­
go Radia jeszcze w roku bieżącym przystąpią do 
uruchomienia silnej radiostacji w Warszawie i we 
Wrocławiu. ?oza tym projektowana jest w War­
szawie budowa rozgłos'ni, urządzonej według naj­
nowszych wymogów techniki. Znając potrzebę 
słowa polskiego na Ziemiach Odzyskanych, Pol­
skie Radio postanowiło w roku bieżącym zradio- 
fonizować znajdujące się tam wsie.

Plany wyznaczone na konferencji w Szklarskiej 
Porębie, zostaną niewątpliwie przez Polskie Ra­
dio wykonane ku zadowoleniu i z korzyścią 
wszystkich radiosłuchaczy.

ca małżeńskiego szczęścia córki bez względu na 
to, jakimi ofiarami innych ludzi szczęście to bę­
dzie okupione), dramatu, jaki widz zna i w jaki 
może uwierzyć („Powódź", syn, ratujący życie 
żony, dziecka i własne odtrąca brutalnie i zo­
stawia na pewną śmierć ojca) dramatowi na 
nieobjętą skalę, dramatowi patetycznemu. Ze 
stopienia tych dwu rodzajów dramatu powstaje 
sztuka pełna. W ten sposób autor odkrywa nam 
tajemnicę konstrukcji swego dzieła, pokazuje 
elementy, składające się na to dzieło.

Dzięki temu zrozumiały staje się fakt, że te­
mat świeżo przeżytej wojny, choć nie odleżał 
się jeszcze „jak tytoń", nie scukrował „jak figa", 
może być jednak podjęty w dziele sztuki, w pra­
wdziwym dziele- sztuki.

W Teatrze Polskim „Dwa Teatry" inscenizuje 
i reżyseruje dyr. K. Borowski. Bardzo umiejęt­
nie poddał on odpowiedni ton, który musi być 
całkiem inny w każdym akcie. Pierwszy ma 
atmosferę jakiegoś nieuchwytnego niepokoju, 
oczekiwania, znacząco wypowiedzianych zdań, 
aluzyj, niedomówień. W drugim .zostały mocno 
podkreślone realistyczne momenty o mocnym 
napięciu dramatycznym. Trzeci — to fantastycz­
na wizja, dochodząca do potężnych wymiarów 
w scenie „krzyżowego pochodu dzieci" na tle 
wyolbrzymionego obrazu zniszczonej Warsza­
wy, w różowej łunie, pod dźwięki głęboko po­
ruszającej muzyki. Scena ta wbija się głęboko 
w pamięć i pozostaje w niej długo przez kształ­
ty, jakie jej zostały przez inscenizatora nadane.

Mam pretensję o zakończenie. W tekście au­
tor podaje: „Drzwi się otwierają, widać sylwet­
kę Laury, za nią Montek i Woźny... Laura po­
łożyła palec na ustach. Zatrzymali się na scho­
dach. Patrzę na swego dyrektora".

Autor zostawia widza w niepewności, czy Dy­
rektor śpi, czy umarł. Dyr. Borowski obawia się 
może zostawienia widza w przykrym wrażeniu. 
Dyrektor się budzi i ściska ręce swym przyja­
ciołom.

Przyznam się, że mnie osobiście bardziej od­
powiadałaby wersja drukowanego tekstu. W mo­
ich oczach odbiera się jej w ten sposób urok 
niedomówienia, trywializuje się ją. Może być. 
źe nie jestem tu w zgodzie również z innymi 
inscenizatorami, bo podobnie wygląda ostatn a 
scena w Warszawie i — podobno — Katowicach. 
Może to nawet zostało uzgodnione z autorem. 
A jednak się przy swoim upieram.

Zagrana jest sztuka znakomicie. Nie potra­
fiłbym sformułować żadnego poważniejszego 
zarzutu przecfwko któremuś z wykonawców. 
Dyrektor Stoma w roli dyrektora „Małego Zwier­
ciadle" przepracował tę centralną postać sztuki

żniwach 1947 r.
wielorybów, dowóz więc tłuszczów ha cele tech­
niczne zredukowany został do minimum.

Wobec olbrzymiego deficytu żywności w Eu­
ropie, międzynarodowy system racjonowania 
żywności dla poszczególnych krajów został 
utrzymany po wojnie i funkcjonuje nadal. 
Kraje importujące otrzymują przydziały z wy­
znaczonych okręgów produkcyjnych, według 
z góry ustalonego planu, a nie według ich za­
potrzebowania. Można mieć np. duże ilości 
złota i dewiz, ale to nie wystarczy jeszcze aby 
otrzymać takie ilości żywności, jakich się po­
trzebuje, trzeba mieć zezwolenie Międzynarodo­
wego Komitetu Żywnościowego w Waszyng­
tonie.

Przydziały Międzynarodowego Komitetu Żyw­
nościowego na import do Szwajcarii nie prze­
kraczają połowy normalnego zapotrzebowania 
przedwojennego, co wywołuje konieczność 
oszczędnego przydziału żywności, pomimo, że 
Szwajcarię stać na to, aby kupować tyle żyw­
ności, ile jej przywoziła przed wojną.

Natomiast nie stać na to W. Brytanii. Z po­
wodu słabego eksportu, import żywności pokry­
wany jest przeważnie z pożyczek zagranicznych. 
W. Brytania przywozi pszenicę z USA i Kanady, 
ziemniaki i warzywa z Belgii, mięso mrożone 
z Argentyny, masło z Danii, ryby z Norwegii 
itd. Ostatnie mrozy poważnie zahamowały do­
stawy ziarna z Kanady, co grozi poważnymi 
komplikacjami w zaopatrzeniu.

Czechosłowacja odczuwa brak zboża, tłusz­
czów, nabiału i paszy dla bydła.

W Szwecji Chleba wydaje się zaledwie 151 g 
dziennie na kartki, a ponieważ czarnego rynku 
nie ma, nie może być mowy o dokupieniu go.

Grecja, pomimo wydatnej pomocy ze strony 
UNRRY 1 Ameryki, dotkliwie odczuwa brak 
żywności.

Tegoroczne mrozy wyrządziły niewątpliwie 
w niektórych krajach znaczne szkody, nie będą 
one jednak miały większego wpływu na sytua­
cję aprowizacyjną w Europie. Najtrudniejszym 
będzie okres do czerwca, w którym rozpoczy­
nają się zbiory w Argentynie. ''Do tego czasu 
spodziewać się jednak należy wzmożonego im­
portu z Ameryki Północnej, który umożliwi Eu­
ropie przetrwanie do zbiorów tego roku. Do­
piero po zbiorach spodziewana jest znaczna po­
prawa sytuacji aprowizacyjnej w całym świećie 
ze względu na znacznie zwiększony obszar za­
siewów i wzrost pogłowia zwierzęcego. B. Z.
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inteligentnie i poważnie. Rzecz ciekawa, że sła­
biej wypadały partie i kwestie, że tak powiem 
„dyrektorskie". Lepiej tłumaczył sny, niż wy­
dawał zarządzenia, był bardziej przekonywający, 
jako zakochany starszy pan, niż jaka dyrektor. 
Najgorzej wypada zawsze na scenie „własna" 
rola. Poza tą marginesową złośliwostką, stwier­
dzam szczerze, iż rola postawiona była pewnie 
i mocno.

Sympatyczną postać pani Laury, ukrywającej 
starannie nieszczęśliwą miłość do dyrektora, 
damy o jakiejś wspaniałej a tajemniczej prze­
szłości dała E. Podbórówna. Ładnie podmalował 
poetyczną znowu tajemniczością swojego chłop­
ca z deszczu — J. Rakowiecki.

Nie wiem, czy jest w Polsce artystka, która 
by mogła zagrać, rolę Liselotty, tak jak ją na­
pisał Szaniawski, Ta postać, jako idealne wyko­
nanie, pozostanie chyba marzeniem. Gra ją J. 
Marisówna — bez zarzutu, to chyba maksimum, 
czego możemy wymagać. Wygląda bardzo pięk­
nie, mówi z przekonaniem, porusza się w miarę 
możności wizyjnie, w przeraźliwie trudnej sce­
nie trzeciego aktu.

O T. Chmielewskim w roli woźnego można 
powiedzieć, że jest, jak zwykle kapitalnym. 
Świetną sylwetkę wesołego, pełnego zapału 
i zamiłowania do swej pracy mechanika teatral­
nego, Montka pokazał E. Skarga, słuchacz studia 
dramatycznego.

W jednoaktówce „Matka" trudno nie wspom­
nieć twardej z podkładem dramatycznym zary­
sowanej postaci tytułowej w wykonaniu H. Cze­
chowskiej i wytwornej, zepsutej łatwym życiem 
pani z miasta Z. Barwińskiej.

W „Powodzi" H. Skarżanka zagrała dosko­
nale Annę, choć to nie jest rola w jej charak­
terze. Dużo dramatyzmu wydobył z roli niedo­
łężnego ojca R. Wojtowicz, a z roli Andrzeja —« 
L. Dytrych.

Pozostałych wykonawców nie komplimentuję, 
wyłącznie z braku miejsca.

Duże pole do popisu miał prof. S. Jarocki. Dał 
też dekoracje świetne w koncepcji i w wykona­
niu. Szczególnie silne wrażenie zrobiły dekora­
cje „Powodzi" — powiedziałbym — że mają w 
sobie coś dramatycznego, tak świetnie są dosto­
sowane do charakteru sztuki. W trzecim znów 
akcie wydobył dekorator nastrój patosu zniszcze­
nia, a po odsłonięciu drugiej zasłony stanęliśmy 
wobec wstrząsającej wizji miasta w gruzach.

O muzyce J. Maklakiewicza, jako laik, mogę 
powiedzieć tylko, że wzmacnia i pogłębia wra­
żenie scen, którym towarzyszy.

Mamy więc w Teatrze Polskim świetne przed­
stawienie pięknej, ciekawej i głębokiej sztuki 

T. Kraszewski
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giełda & sercu llacyza
Paryż, w marcu. >.

Po dłuższej nieobecności w Paryżu trudno by- 
, oby rozpoznać dawny plac Gjeldy. Gdzie te 
* dtimy ludzi wyczekujące przed wrotami gmachu 

jiełdowego, tłumy roznamiętnione przeprowadza­
nymi szeptem transakcjami, czujne na każde 
irgnienie kursu papierów ćzy de*wiz, na ka .de 
•Iowo, wydobywające się z głębi tej świątyni 
pekulacji? Zagadnien em też nlelada było daw­
niej przedostanie się do wnętrza gmachu. Tłu-m 
zgiełkliwy wypełniał go po brzegi.

Dziś płac ten jest pusty. Pobliskie kawiarnie, 
liegdyś tak ożywione, również świecą pustkami. 
Cenerzy z braku zajęcia rozczytują się w no- 
vo'ciach sportowych, które teraz zastępują 
wchłaniane chciwie dawniej wiadomości oficjal- 
ego organu giełdowego.
Godz na 12.30. To czas codziennego otwarcia 

iełdy. Dziś nie ma nic łatwiejszego jak dostanie 
'ę do wnętrza. Zarówno wysokość opłaty jak 
warunki wsTępu są teraz dostępne dla każdego, 

łzernuż więc Frekwencja jest taka mała? Czyżby 
'rancuzi przestali interesować się giełdą? A może 
ie mają pola do popisu przy tak ograniczonym 
akresie spekulacji?
Kiedyś Giełda paryska dokonywała transakcyj 

. 'legających miliardów.
Pap;ery i akcje wędrowały bezustannie z rąk 

o rąk. Dzisiaj rozmiary interesów giełdowych 
r cyfrach absolutnych, jeśli się uwzględni dewa- 
rację franka, spadły do 80%. Jedynie papiery 
afstwowe cieszą się pewnym popytern, ale i te 
ie mogą stać się przedmiotem speku'acji, gdyż 
urs ich rzadko ulega poważniejszym wahaniom.
W roku 1939 wychodziło około 10 dzienników 

nansowych, które wibrowały echami kursów 
iełdowych, przynajmniej 20 tygodników z noto­
waniami samych kursów, 9 ajencyj finansowych, 
ie mówiąc już o istnieniu szeregu koresponden- 
5w zagranicznych wyspecjalizowanych w sztuce 
iełdowej. Dziś zaledwie w 3 dziennikach finan- 
owo-gospodarczych są podawane kursy giełdo­
we. Minęły już czasy, kiedy oficjalna spekulacja 
ieldowa była źródłem olbrzymich dochodów 
ikiej Marty Hanau lub Alberta Oustric! Ten 

( statni zasłużył się zresztą podczas wojny i od- 
naczony został medalem Ruchu Oporu.
Kontynuując naszą . wędrówkę w gmachu 

f iełdy przybywamy przed kabiny telefoniczne. 
1 Jawniej rozgrywały się tutaj homeryczne boje

tog rafia tonu serca
Nie tylko rysy twarzy, czy budowa ciała cha- 

i ikteryzuje każdego z nas, ale też wyraźne od- 
;bne bicie serca. Jest ono u dwóch ludzi tak 
imo różne, jak różne są ich charaktery pisma, 
zy głosy. Rytm i szmer serca stanowią nawet 
rynniki decydująće o kształtowaniu się naszej 
idywidualności, gdyż wiele innych cech czysto 
jwnętrznych zależy od nich.
Przy każdym uderzeniu serca powstają tony 

: określonej wysokości, rozmaitej sile i długo- 
•: ń. Wybitny uczony prof. Weber wynalazł no- 
i y sposób* 1 obserwacji tonów serca: czyni on je 

idocznymi. Powstające fale dźwiękowe zosta- 
j j sfotografowane i utrwalone na taśmie filmo- 
v ej. Jednocześnie mikrofon łowi szmer serca. 
C trzymujemy w ten sposób prawdziwy film fal 

źwiękowych, który nam pozwala na dokładną 
jserwację pracy serca.

Nie tylko dla , strawy duchowej" ale i ze 
względów zawodowych by warg w teatrach. — 
przeważnie na premierach — na każdym przed­
stawieni:!. W teatrze wzrok i słuch nastawiony

— I tak będzie zawsze, ilekroć spotkam 
kogoś z nich. Do końca życia — przeraził 
się.

Poznali się w niemieckim obozie koncen­
tracyjnym podczas okupacji. Pasażer wro­
cławskiego pociągu przybył tam dopiero 
podczas powstania. Ale pasażer berliński 
był w obozie o wiele dawniej. Fizycznie był 
słaby. Nie starczyło mocy do pracy ponad 
siły. A ludzie słabi skazywani byli prze­
cież na śmierć.

Śmierć chodziła za nim krok w krok przez 
długie miesiące. Zaglądała mu w oczy przy 
każdym spotkaniu z gestapowcem, przy każ­
dym nieumiejętnym ruchu łopatą.

Był bity, poniewierany, szykanowany, na 
każdym kroku. Ani jeden list jego, pisany 
do żony, nie doszedł do adresatki. Celowo 
wyznaczano mu najcięższe odcinki pracy, 
aby przybliżyć tę śmierć...

I śmierć podchodziła coraz bliżej. Często 
czuł jej lodowate tchnienie. ’ I> wreszcie po­
deszła zupełnie blisko, zamierzając się kosą 
gdy spostrzegła go w grupie ludzi, których 
selekcja skazała na ostatnią wędrówkę do 
krematorium.

Pamięta tę chwilę. Nigdy jej nie zapom 
ni. Stał w jednym szeregu z innymi pasia 
kami, skazanymi podobnie jak i on na zagła

Nauka potrafi też obecnie obserwować elek- 
yczne bodźce serca i na tej podstawie wnio- 
;ować o jego konstytucji. Każde uderzenie 
irca, jak i wszelki ruch muskułów, nawet naj­

0 IBarski nie chce, by Marta spotkała się , 
na dworcu z Jackiem. Jego pociąg mo­
że nadejść lada chwila. Dlatęgo żegna 
się pospieszme z Martą, polecając jej 
wrócić natychmiast do domu.

*
— Żegnaj Martynko — szepnął bardzo 

c cho. — Żegnaj mój promyku słoneczny.
— Żegnaj, Pawełku — odpowiedziała rów- 

n eż cicho Marta.
I już go nie było.
Idąc korytarzem, nie odwrócił głowy i nie 

s >ojrzał na Martę. A Marta stała koło wa- 
g >nu, boleśnie urażona, źe Paweł nie mógł 
1: >święcic jej tych ostatnich kilku minut 
i wołał zająć miejsce w przedziale.

— Pewnie zmarzł, stojąc w otwartym ok 
n e — usprawiedliwiała go.

Miała wielką ochotę czekać na odejście 
■: ociągu. Ale obiecała przecież, źe zaraz pój- 
. sie do domu. Nie chciała łamać obietnicy.,

I wolno, powoli, oglądając się często, po­
da w stronę wyjścia, w chwili, gdy mega- 
>ny oznajmiały, źe pociąg berliński spóźn: 
ę «o cztery godziny.

ROZDZIAŁ XXV.
Kaprys kobiety.

Dwa pociągi znieruchomiały w Grodzisku, 
ddalonym zaledwie o godzinę jazdy od 
/arszawy. Okno jednego z wagonów pocią- 

.• 1 berlińskiego opuściło się. Stanął w nim 
•edniego wzrostu młody jeszcze mężczyzna 

v eleganckim angielskim palcie. Wychylił 
‘ ę, rozglądając dokoła w poszukiwaniu ko- 
! jjarza, który by mógł mu nareszcie wy­

o dostęp do tych kabin. Obecnie prawie wszyst­
kie są puste.

Nie telefonuje się już do Nowego Jorku, by 
zdobyć ostatnie kursy z Wall Street. Spotykamy 
tu natomiast grupki ludzi z ożywieniem dysku­
tujących i skwapliwie udzielających sobie na­
wzajem informacyj. To żywe zainteresowanie do­
tyczy przede wszystkim złota i dewiz. Speku­
lacja walutowa znalazła tu swoje be^jp ec; ne 
schronione, zwłaszcza, że policja nie ma tu do­
stępu, jedynie inspektorzy kontroli ekonomicz­
nej od czasu do czasu przechadzają się po kory­
tarzach. Zaledwie taki inspektor w tradycyjnym 
meloniku z wąisami zbliży się do grupki dysku­
tujących, szepty naraz ustają. Ewentua na inter­
wencja takiego pana nie na wiele by się przydała. 
Gra, którą tu się prowadzi, nie pozostawia po 
sobie żadnych 'śladów. Nie ma tu żadnych nota­
tek, żadnego „corpus delicti1*. Uprawiany tu pro­
ceder jest najbardziej niematerialny, wszystko 
odbywa się tutaj na słowo. Omawiany obiekt 
zmienia niekiedy 10 razy swego właściciela nie 
będąc oglądanym. Samo złoto nigdy się nie uka­
zuje, W wyjątkowych tylko wypadkach gdy przy­
gnani w.adomością o spadku papierów czy franka 
przybysze z prowincji i wsi francuskiej przed 
gmachem giełdy szukają pośredrrków lub do­
stawców cennego metalu, sprawa ta przybiera 
:nne formy. Zapotrzebowanie takie staje się 
przedmmtrm transakcji w kuluarach giełdy w 
chwili, gdy niespokojni interesanci w przyległych 
ka wiarrdach przeżywają chwile napiętego ocze­
kiwania.
' Kursy czarnego rynku wykazują wielką wraż­
liwość. Najmniejsza pogłoska wywołuje szybkie 
zwyżki i zniżki. Gdy nie tak dawno komunikat 
prasowy podał zdementowaną zresztą potem 
wiadomość o mającym nastąpić powrocie do wol­
nej podaży i kupna wystarczyło, aby wywołać 
w k:'ka godzin późnej powalny, bo sięgający 
aż do 10% spadek złotych „luidorów".

Obecna czarna giełda ma już swoich stałych 
bywalców. Jej zebrania trwają od południa do 
godziny trzeciej. Coraz bardziej jednak zacie­
rają się ślady transakcyj Oficjalnych, ustępując 
miejsca transakcjom nielegalnym. Giełda paryska 
stała się przybytkiem drobnej spekulacji. Hieny 
Żerują na gruzach potęgi rekmów finansowych.

i Gilbert Marsaca 

drobniejszych, wstrząsa miliony mikroskopij­
nych światów. Jeśli się serce kurczy, narusza to 
równowagę sił milionów atomów. Podobnie jak 
słońce, które utrzymuje swój system dzięki sile 
przyciągania i wprawia go w ruch obrotowy 
wokół siebie w określonej odległości, tak samo 
wiąże jądro atomowe swoje planety — elektro­
ny ze sobą. Są one 2.000 razy mniejsze od nie­
widzialnego atomu wodoru. Elektrony, znajdu­
jące się najbliżej jądra, najsilniej są z nim zwią­
zane, dalsze natomiast, przy wstrząsach takich, 
jak na przykład bicie serca, mogą oderwać się 
od niego. Elektrony te krążą po ciele i tworzą 
najdrobniejszą cząstkę tej siły, którą nazywamy 
elektrycznością.

Wytwarzane w ten sposób przez serce prądy 
elektryczne, można zmierzyć na powierzchni 
skóry. Obwija się rękę mokrym płótnem i przy­
łącza przewodnik. Krzywa, wykreślona zależnie 
od siły prądu, daje nam dokładny obraz po­
szczególnych faz bicia serca. Mamy także możli­
wość porównywania wykresu tonów serca u po­
szczególnych ludzi. M. Ł. J.

jaśnić prawdziwy powód tak długiego po­
stoju w Grodzisku.

Dziwnym zbiegiem okoliczności okno 
wrocławskiego wagonu stojącego na przeciw­
ległym torze, również opuściła czyjaś męska 
ręka. I wzrok obu mężczyzn spotkał się.

Spojrzeli sobie w oczy. I w ułamku se­
kundy po twarzach ich przebiegła gama róż­
norodnych uczuć. Mężczyzna z berlińskiego 
pociągu instynktownie podniósł rękę do ka­
pelusza, Ale kapelusz zostawił w przedziale. 
Więc wykonał coś nakształt ukłonu. Wro­
cławski pasażer zdawał się go niedostrzegać. 
Na jego spokojnej twarzy błysnęło zdziwie­
nie, które szybko przeszło w niesmak. Rysy 
wykrzywił ból. Jeszcze chwila ‘a podniósł 
szybę i znikł w przedziale.

Pasażer berliński dłużej stał przy oknie. 
Drwiący nieco uśmiech, który towarzyszył 
odejściu od okna jego vis a vis, zmienił się 
w żałosny grymas.

Więc nie zapomniał. I nadal pamięta. I 
nie rozumie, że działałem tylko w samoobro­
nie. Że w przeciwnym wypadku groził mi 
piec krematoryjny.

Skarżył się nie spuszczając wzroku z prze­
ciwległego wagonu.

Zamknięte okno wrocławskiego wagonu 
nie dało żadnej odpowiedzi.

IBomby nad Wenecję w 1849 r
W roku 1849 w czasie działań wojennych flo­

ty austriackiej przeciwko Wenecji po raz pier­
wszy w dziejach wojen zastosowano bombardo­
wanie z powietrza. Bomby z jasnego nieba spa­
dały wówczas na zagrożone miasto. Niezwykła 
technika walki, jakiej wówczas nie znano jesz­
cze zupełnie, wywołała niemałą panikę wśród 
mieszkańców, A więc sto łat zaledwie mija od 
czasu, gdy po raz pierwszy działania wojenne 
weszły w trzeci wymiar. Walka odbywa się 
obecnie w przestrzeni, a nie tylko na powierz­
chni ziemi, 
mołotow. 
papieru, 
wietrzą.

Wynalazca tej niezwykłej jak na owe czasy 
metody, był niemłody już porucznik armii au­
striackiej Uchatius. Dziś te małe bombki nie- 
sione przez papierowe baloniki budzą uśnrech. 
Wówczas jednak było to rewelacją i wszystkie 
dzienniki pełne były opisów nowej i groźnej I

W roku 1849 nieznano jeszcze sa- 
Użyto więc balonów, wykonanych z 

Jako siły nośnej użyto ciepłego po-1 

N* SZ FELIETON

Teatromani
jest bez mała w 100% na scenę. Prawdziwy tea-< Masy chodzą do teatru. Jest to i chwalebne 
troman „w niemej kontemplacji" siedzi tak urze- 
czony (ale nie zawsze) i „z zapartym oddechem" 
(też nie zawsze) śledzi przedstawienie. Z czasem 
następuje swego rodzaju obycie teatralne, odzna­
czające s:ę tym. że — ieżcli o mnie chodzi — 
widzi i słyszy się nie tylko-aktorów, lecz i... wi­
dzów..

Interesująca jest reakcja zwykle bardzo zróż­
niczkowanej widowni na toczącą się na scenie 
akcję. Ludzie widowni są różnie do przyjęcia przed­
stawienia przygotowani. Jedni, to ci, którzy wiedzą, 
że widowisko musi zasługiwać na uwagę, bo prze­
cież teatr, wystawiając je, miał w tym pewną 
myśl przednią. Drudzy dziwią się dlaczego wła­
śnie „to" wystawiono; jeszcze inni w ogóle nic 
nie wiedzą, i ci są właśnie najciekawsi, najbar­
dziej interesujący.

Wracam np. do przedstawienia, tak bardzo obe­
cnie w Poznaniu aktualnego, a mianowicie „Dwa 
teatry". Jest tam w pewnej scenie moment, w 
którym matka przebiera groch. Raptem słyszę 
za sobą taką uwagę: Czy ona przebiera groch czy 
„szabel" !!! Zdawało mi się, że kogoś intereso­
wało czy królowa Bona umarła.

Czy to jest ważne? Czy to ma znaczenie 
sadnicze? Czy groch albo fasola zaważy na 
matyce sztuki?

Inny, nieco dawniejszy wypadek. Toczy 
akcja „Wesela" — Wyspiańskiego. Na scenę 
wchodzi postać chochoła. 30% widowni wybucha 
śmiechem!? „Nam" zdawało się, że rumieniec 
zawstydzenia zapali się płomieniem, który przy­
gasi światło rampy scenicznej. Bywa jeszcze go­
rzej. Scena pełna dramatycznego napięcia. 
Szloch aktora, który wczuwa się w tragedię od­
twarzanej przez siebie postaci wywołuje... po­
mruk zadowolenia widowni. Nie całej, nie całej! 
Zastrzegam się stanowczo. Aic trzeba mieć „cien­
ką skórę", żeby przejść nad tym do porządku 
dziennego.

Brutalnie, bo prosto oceniając sprawę, mogę 
śmiało jedno powiedzieć: duży procent tzw. tea­
tromanów oczekuje od teatru rozrywki, która 
w pojęciu tego dużego procentu widowni spro­
wadza się tylko do śmiechu.

Łączy się to ściśje — acz jest ukryte — ze 
zagadnieniem umasowienia teatru. M’’mo du-

za-
te-

się

broni wojennej. Uchatius zyskał sławę i sta 
nowisko. Jako zdolny wynalazca stał s... 
wkrótce specjalistą w dziedzinie stogów. Sław­
ne jego armaty z brązu długi czas konkurowały 
ze stalowymi działami Kruppa. Ta ostatnia spra­
wa stała się nawet przyczyną tragedii. Uchatius 
bowiem, uzyskawszy poparcie cesarza, buduje 
fabrykę armat z brązu. Artyleria lądowa tego 
trpu zdaje egzamin. Otrzymuje on wówczas 
nowe zamówienie na ciężkie działa morskie. 
Sprawa jednak komplikuje się mocno. Brak od­
powiednich maszyn i urządzeń opóźnia wyko­
nanie zamówień. Niechętny mu minister wojny 
stawia kategoryczny warunek dotrzymania ter­
minu, w przeciwnym razie grozi wycofaniem za­
mówienia ' i przekazania go firmie niemieckiej 
Kruppa. Stary już Uchatius załamuje się ner­
wowo. Do spustu zwykłego karabinu przywią­
zuje sznurek, pętlę jego zakłada na nogę i przy­
łożywszy lufę do piersi strzela sobie w serce.

J. Lewandowski.

żego stanu wód na Warcie, sporo jeszcze upłynie 
w n:ej wody, zanim umasowienie stanie się nie 
tylko rzeczywistością, ale i zrozumieniem sztuki, 
teatru, gry aktorskiej i problemów scenicznych.3 ? , nr » j •• 1 11
i pożądane. Lecz póki te masy nie pojmą istoty 
teatru, póki je śmieszyć będzie „chochoł" czy 
interesować będzie „problem": groch czy fasola — 
to za przeproszeniem czynników miarodajnych — 
na nić cały ich wysiłek. Ale nie wina to czynni­
ków miarodajnych — to prawda. Wina to wi­
downi nie przygotowanej do przyjęcia przedsta­
wienia, które nie tylko bawi, lecz i zmusza do 
myś'enia.

Myśirny zatem. Myślmy, że autor, dramaturg, 
reżyser, aktor, pracowali nad sztuką długi czas; 
pomyślmy o tym, że widocznie coś w tej 
sztuce jest, że na scenie trzeba płakać, szlochać, 
a czasami nawet... groch łuskać.

„Chochoł" nie jest śmieszny. Jest symbolem. 
Teatr to nie tylko rozrywka. Teatr to naj­

częściej lekcja. t. h. n.

Tonaż francuskiej flety handlowej
Francja, która przed wojną posiadała 2,73 mi­

lionów BRT, dziś posiada 1,64 milionów BRT. 
Wobec takiego stanu rzeczy przystąpiono do bu­
dowy i remontu szeregu okrętów, aby stan po- 
s;adania podwyższyć.
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dę. Wszystko ludzie chorzy lub bardzo 
słabi fizycznie. Pogodzili się już ze swoim 
przeznaczeniem. Stali pochyleni w przed­
śmiertnej agonii, wiedząc, źe niczego nie 
mogą się spodziewać, prócz ostatniego poca­
łunku śmierci. Oczy ich patrzyły, nie wi­
dząc. Jeszcze żyli, a już owładnęła nimi 
beznadziejność. Jeszcze serca ich biły, ale 
umysł przestał reagować.

Śmierć zacierała ręce. Będzie miała łat­
we i obfite żniwo. Tylko on jeden — pa­
sażer berlińskiego pociągu — nie chciał 
umierać. Pragnął żyć! Żyć za wszelką ce­
nę! Nie umiał o to życie walczyć, ale wszy­
stkimi fibrami swej duszy modlił się o cud.

I cud ten stał się,
W przekleństwa i wrzaski, rozlegające siię 

na placu, wpadł nagle świeży, miły głos, ko­
biecy, tak niepodobny do głosów, których 
pełne były jego uszy. Podniósł wzrok. 
Wśród grupy znanych mu dostojników obo­
zowych i nieznajomych nienawistnych mun­
durów, stała młoda elegancka, przystojna 
kobieta, przyglądająca się z zainteresowa­
niem grupie skazańców.

Pamięta doskonale. Jej wzrok wyrażał 
tylko ciekawość. Nic poza tym,

I nagle oczy ich spotkały się. Młodej ko­
biety, uśmiechającej się do życia i skazane­
go na śmierć mężczyzny.

Jak długo to trwało — nie wiedział. Za­
pomniał o grożącym mu niebezpieczeństwie.

Ze stanu odrętwienia wyrwał go szczeka­
jący głos:

— Komm.
Nie ruszył się z miejsca.

(Ciąg dalszy nastąpi)

r
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Na marginesie

Wiosenna batalia o cbleb
Nagła odwilż, gwałtowne spływanie wód 

i prędko podnosząca się temperatura, budzą na­
dzieję, że niecierpliwie wyczekiwana wiosna 
nadszedłszy, spowoduje zagojenie tych ran, ja­
kie gospodarce krajowej zadała na obsianych po­
lach zbyt długa, początkowo sucha, a przez cały 
czas mroźna zima.

Rolnictwo miało w minionym okresie znacznie 
więcej czasu na przygotowanie się do wiosennej 
kampanii siewnej. Niewątpliwie długie tygodnie 
zimowe zostały wykorzystane na naprawę wszel­
kich posiadanych narzędzi i sprzętu nie tylko w 
gospodarstwach, ale i w większych warsztatach 
rolnych. Inspekcja dokonana w terenie wyka­
zała, że w rolnictwie mobilizacja środków żywych 
i martwych została dokonana, że nie zostanie 
zmarnotrawiony ani jeden dzień wiosny. Jedynie 
traktory — wobec braku części' zamiennych — nie 
wszystk:e zostały doprowadzone do stanu 
walnego.

U progu tej wielkiej tegorocznej batalii 
sennej należy zrobić przegląd zaległości, 
pozostały na skutek niepomyślnych warunków 
atmosferycznych, które utrudniły i znacznie skró­
ciły okres jesiennych siewów i orki.

Kilkudniowy mróz, jaki zeskorupił glebę już w 
pierwszej połowie listopada, a następnie obfite 
deszcze, były szczególnie wielką przeszkodą w 
pracy na dużych obszarach rolnych, które ciągle 
jeszcze nie dysponują należytą ilością koni i tra­
ktorów. Chociaż więc każda jednostka sprzężaju 
— jak wykazuje statystyka — zaorała i zasiała 
jesienią w majątkach państwowych 7 ha (wobec 
4,7 ha w gospodarstwach chłopskich), to prze­
cież na okres wiosenny pozostało przewidzianych 
planem państwowym jeszcze około 400 tys, he­
ktarów. Poważnym obciążeniem dla wiosennego 
wysiłku siewnego będą niemałe powierzchnie 
wymarzłych ozimin!

Głębokie przemarznięcie gleby i słaba jej wsią- 
kliwość nie pozwalają na pełne wykorzystanie 
siły ciężkich maszyn. Doświadczenie jesienne wy­
kazało, że na nieobeschłą glebę, w której i tra­
ktory ulegają grzęźnięciu i szkodliwym pośliz­
gom, nie wolno wchodzić z ciężkimi maszynami. 
Straty, często trudne, a nawet niemożliwe do na­
prawienia, są zbyt kosztowne, by i tak słabo w 
sprzęt wyposażone rolnictwo mogło je ryzy­
kować.

<
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Obecnie obserwujemy już lekką poprawę na 

rynku zbożowym, a przyczyną tego są niewątpli­
wie wiosenne roztopy i odwilż. Bowiem dni gwał­
townych roztopów, przy wszystkich swoich skut­
kach ujemnych, miały (w myśl przysłowia: nie 
ma tego złego...) ten skutek dodatni, źe rolnity 
mogli nareszcie dotrzeć do tych stogów, do któ­
rych dojazdu broniły wielkie zaspy śnieżne. 
Uwolnienie dróg z zasp umożliwiło przeprowa­
dzenie młocek, czego skutki już uwydatniły się 
na rynkach zbożowych.

Rolnicy, zanim rola na tyle obeschnie, by móc 
na nią wejść pługami i siewni-kami, usiłują nad­
robić zaległości w wywózce obornika i w zwózce 
rozprowadzanych nawozów i ziarna siewnego. Od 
wyrównania, powstałych wskutek zasp śnieżnych, 
zaległości w transportach, zwłaszcza w dostawie 
ziarna* siewnego, w dużej mierze będzie zależał 
wynik całej kampanii siewnej.

*
Jak nas informują miarodajne władze, w okre­

sie wiosennych siewów wyruszy do Łoju r ni 
mniej ni więcej — tylko około 3000 traktorów 
celem pełnego wygrania batalii siewnej. Do uży­
tku drobnej własności rolnej na Ziemiach Zacho­
dnich przeznaczonych będzie 1000 traktorów.

Wygranie walki o chleb nie byłoby możliwe, 
gdybyśmy nie rzucili do niej większej ilości na­
wozów sztucznych. Gleba bowiem jest strasznie 
■wyjałowiała i zachwaszczona i tylko nawozy 
sztuczne mogą tutaj pomóc. Wiadomo, że natu­
ralnych nawozów posiadamy małg ze względu na 
brak inwentarza. Toteż z wielkim zadowoleniem 
notujemy, że już w dniu 1 marca znajdowało się 
w terenie 226 tys. ton nawozów. Gdy doliczymy 
do tego pozostałości z okresu jesiennego i do- 
syłki w miesiącu marcu oraz przewidywane 56 ty­
sięcy ton z importu, to jesteśmy pełni nadziei 
na przyszłość.

Rolnik nie zawsze może sobie pozwolić na 
kupno nawozów sztucznych, lecz tu państwo 
przychodzi z pomocą w postaci kredytów, któ­
rych w okresie wiosennym rozprowadzi się w su­
mie 120 milionów złotych. Są to kredyty tyiko 
na zakup nawozów. Z tego 70 milionów przezna; 
czonydh jest na Ziemie Odzyskane a 50 na zie­
mie dawne i to przeważnie tylko dla drobnych 
rolników.

Wszystko wskazuje na to, że batalię wiosenną 
o chleb wygramy!

W teatrach poznańskich
Teatr Wielki w bieżącym 

stępujący repertuar: wtorek - , śroOa_ „wie_
czór baletowy", czwartek — „Aida , „ go
Ietto", sobota — „Aida", niedziela — „Harnasie 1 „ca 
glw£h£on4m “Mn,, o Kod,,
is” i trSSpetoa poezji 1 patHoiy™?S« palosu 
sztuka Jerzego Szaniawskiego „Dwa na czele
naniu najlepszych sił zespołu z dyr. Stomą na czeie.

w Teatrze Nowym bardzo ciekawa ze względu na 
wiecznie aktualny probierń i łnt®^3ącj’ónUJK^zota" 
nicznie sztuka Wojciecha Bąka -Sługa don Kr_zota 
grana jest codziennie o godz. 19-tej. RezjseP® 
wa Strzeleckiego, dekoracje Zygmunta Szpin»mra. 
W rolach głównych: Stolnska, Strzelecki, Kotarski, 
LwrCTeame1’ Małym codziennie arcykomiczna ko- 
media amerykańska „Dzień bez kłamstwa . Zaba­
wne awantury, sżacherkl finansowe, grzeszki eroty­czne bankiera7 z Nowego Jorku stanowią treść sztuki. 
Publiczność bawi się doskonale, nagradzając wyko­
nawców poszczególnych ról rzęsistymi oklaskami. 
Wyborna orkiestra jazzowa umila pobyt. Początek 
o godz. 19-tej. W próbach, arcydzieło G. Zapolskiej 
„Ich czworo".

Wojnowo - kuźnią pracy społecznej
Mało kto wie, źe w powiecie obornickim jest 

wieś, która od kilku tygodni gości u siebie pra­
cowników oświatowych z naszego województwa. 
’ Wydział Oświaty i Kultury Dorosłych Kura­
torium, rozumiejąc doniosłość Ziem Odzyska­
nych, na pierwszy plan wyłoniło potrzeby Ziemi 
Lubuskiej, następne kursy (obecnie ma miejsce 
już czwarty) odbywają się dla innych powiatów 
Wielopolski.

W idealnej ciszy jasnego domu w Wojnowie 
grono młodych nauczycieli pod kierownictwem 
wybitnych oświatowców poznańskich urabia swój 
umysł i serce, by później nabytą wiedzą w orbi­
cie własnej dz’alalności promieniować.

W kuźni tych wysiłków, w ciepłej atmosferze 
charakterystycznej dla wszystkich skupisk oświa­
towców, omawiane są najaktualniejsze sprawy 
oświaty dorosłych, jakimi są Domy Społeczne, 
świetlice i zespołyczytelniczo-samokształcemiowe.

Na otwarcie kursu wygłoszony został aktualny 
referat pt.: „Polityka kulturalno-oświatowa w dzi­
siejszej Polsce, w związku z przemianami poli­
tyczno-społecznymi i ustrojowymi.”

Na ogół na każdym kursie przepracowuje s:ę 
120 godzin przy współudziale 40 uczestników

(czek) zajętych od rana do wieczora nie tylko na 
wykładach ale i w zajęciach praktycznych.

Szczególnie Ziemia Lubuska — na której auto­
chtoni i przybysze z całej Polski, stanowią jedną 
zwartą rodzinę, wysunęła się na czoło zespołów 
swym harmonijnym rozśpiewaniem.

Wojnowo jeszcze z innych względów może in­
teresować. Otóż istnieje tam idealne współżycie 
między mieszkańcami „Jasnego Domu" a całą 
wsią, która oczywiście na polu kulturalno-oświa­
towym skorzystała z tego znacznie. Bo oto w 
krótkim stosunkowo czasie przy pomocy Gim­
nazjum i Liceum Elektrotechnicznego z Poznania 
zelektryfikowano Wojnowo i zorganizowane 
własny Dom Społeczny. *

Najbardziej jednak godnym podkreślenia jest 
fakt, że mieszkańcy rozumiejąc potrzebę radio- 
fonizacji kraju, własnym sumptem przeprowa­
dzili radiofonizację całej wsi.

Widzimy stąd, że Wojnowo-wieś jest typowym 
przykładem i wzorem tego, jaką rolę winien ode 
grać w Polsce Ludowej inteligent, który zerwa 
wszy raz na zawsze z sybarytyzmem i zasklepie­
niem stara się wiedzą swoją dz:elić z tymi wszyst 
kimi. co tak bardzo jej łakną! (kl.)

Głos Wielkopolski w Lesznie
Czytelnikom w Lesznie komunikujemy, że pi­

smo nasze nabywać można w następujących pun­
ktach sprzedaży gazet:

1. Księgarnia Spółdzielni Wydawniczej „Ksią­
żka", Rynek; 2. księgarnia p. Szygulanki, ul. Sło­
wiańska 4; 3. Wilczyński, ul. Słowiańska 44; 
4. Łuczak, ul. Słowiańska 41; 5. Kiosk dworcowy 
„Czytelnika".

W powyższych punktach sprzedaży można 
również prenumerować „Glos, Wielkopolski". 
Ogłoszenia po cenach nominalnych przyjmuje 
księgarnia p. Szygulanki przy ul. Słowiańskiej 4. 
Materiał do części redakcyjnej naszego pisma, 
należy kierować do p. Stanisława Mańczaka, 
Leszno, ul. Jagiełło ską 1.

Zapisy na członków kola Spółdzielni Wydawni­
czej’ „Czytelnik" w Lesznie przyjmuje pełno­
mocnik powiatowy p. Fr. Rajewski w Inspektora-- 
cie Szkolnym. (wje)

100 €00 zł za podnoszenie cen
podnoszeniuLeszna Celem aapobieźema 

cen na produkty pierwszej potrzeby władze prze- 
prowadzily lotne kontrole w sklepach rzeźnickich. 
Stwierdzono w wielu przypadkach pobieranie cen 
znacznie wyższych od ustalonych i przedstawiono 
kilka osób do ukarania.

W wyniku rozprawy przed sądem starościń­
skim ukarano winnych n euzas?dn'onego podno­
szenia cen a mianowicie: Skorupkę Tomasza, Kur­
pisza Jana, Chudaka Wojciecha, Jankowskiego 
Józefa, Matuszczaka Maksymiliana, Poprąwskiego 
Władysława, Polankiew'cza, Szczepańskiego, 
Wachowiaka Franciszka i Furina 'czaka Ludwika, 
grzywną w wysokości po 100 000,— zk

Niechaj powyższy fakt posłuży za przestrogę 
dla wszystkich, którzy w podobny sposób usiłują 
przynieść ujmę i szkodę inicjatywie prywatnej.

Jak się dowiadujemy, Starostwo Leszczyńskie |

zdecydowane jest rozpoczętą akej< zwalczania 
spekulacji prowadzić dalej, w imię dobra po 
wszechnego. ' (ms)

BUDZYŃ, pow. Chodzież
Mowy sekretarz PPR. W ub. niedzielę odbyły 

się tu wybory nowego zarządu Polskiej Partii 
Robotniczej. Sekretarzem na gminę Budzyń wy­
brany został sołtys Górzny z gromady Sokolowo- 
Budzyńskie, zastępcą Schendel z Budzynia.

□OSTYN .
Osiedle dla niezamożnych rodzin

Z inicjatywy ks. radcy Olejniczaka, znanego 
na tutejszym terenie działacza społecznego oraz 
miłośnjka młodzieży odbyło 6ię ostatnio bardzo 
ciekawe zebranie. Ks. radca Olejniczak rzucił 
myśl budowania specjalnego osiedla dla nieza­
możnych obarczonych licznym potomstwem ro­
dzin, z funduszów zebranych drogą ofiar od spo­
łeczeństwa przez Bank Ducha św. Zebrani zwie­
dzili specjalną wystawę projektów przyszłego 
osiedla. Projekty wykonali inż. architekt Mrozek 
oraz budowniczy miejski Eitner.

Instytucja Banku Ducha św., założona przez 
ks. radcę Olejniczaka, zdała już swój egzamin ’ 
przy odbudowie tutejszego gimnazjum spalonego 
przez Niemców, ofiarowując na odbudowę 
1 300 000 zł.

W spaniała myśl niedługo poczeka na zreali­
zowanie.

Projekt przyszłego osiedla jest wystawiony w 
pięknej dekoracji w firmie Julian Dembiński, Go­
styń, ul. Kolejowa. -

Leszno. Odbyło się tu nadzwyczajne walne 
zebranie Związku Powstańców Wielkopolskich 
1918/19, Kolo Leszno z udziałem komendanta Za­
rządu Głównego p. Skotarczaka i przedstawicieli

„Samotna”, Szczecin. Szczegółowych informa­
cyj udzieli Pani- M. Kom. Op. Społ. w Poznaniu, 
Chełmońskiego 2.

P. Maria Dominówna z Koźmina. Z nadesłane­
go, artykułu nie skorzystamy.

P. Aleksander Wąsikiewlcz, emeryt, asesor 
P. K. P. Wierzymy, że nasza skromna odpowiedź 
przyczyni się do sprawniejszego wypłacania eme­
rytur. Czy wina leży w Dyr. P. K. P. czy w PKO. 
tego nie zdołaliśmy wyjaśnić. Z listu Pana wnio­
skujemy, że jest to raczej niedopatrzenie poczty, 
Rozumiemy, jak bardzo utrudnia emerytom ich 
i tak niełatwe położenie — opóźnione doręczanie 
emerytury. .Do sprawy tej powrócimy jeszcze w 
swoim czasie. Za zaufanie dziękujemy.

Stała Abonentka „Głosu Wielkopolskiego". 
Prosimy uważnie śledzić dział „Prawo a życie" 
Nie było wypadku, żebyśmy pominęli choćby je­
den list.

P. „Radke". Za list serdecznie dziękujemy. U-

wagi Pana o braku głośników w poczekalniach 
dworca poznańskiego bardzo słuszne. Może PKP. 
w Poznaniu pomyśli nad tym.

P. Halina Jasiewicz — Poznań-Zegrze. Prosimy 
odwiedzić nas w redakcji codziennie od 11 do 
13-tej.

„Student U. P.". To nie sprawa wydobycia, lecz 
tfansportu. Tabor nasz jest bardzo zniszczony i 
mało go mamy. Lokomotywy wymagają ciągłej 
konserwacji a o to z powodu ich braku jest tru­
dno. Pierwsze jaskółki poprawy to zamówione 
w Ameryce 60 lokomotyw, które niedługo już 
nadejdą.

„Zielonogórzanln". Radzimy wystosować do 
•Poznańskiej Dyrekcji Poczt i Telegrafów pismo, 
w którym na te wypadki należy zwrócić uwagę i 
domagać się wyjaśnienia.

„Hawój". Informacji udzieli Pani Kuratorium 
w. osobie p. wizytątorki Madurowicz. Druga spra­
wa: pisać „Głos Wielkopolski", Dział Kobiecy.

miejscowych władz administracyjnych i samo­
rządowych, oraz garnizonu wojskowego.

Zebranie poświęcone było odznaczeniu pięciu 
powstańców medalem „Za Zwycięstwo i Wol­
ność" oraz sprawom związanym z czterystu- 
ieciem nadania przywilejów piiejskich Lesznu, 
które przypada w bieżącym roku i będzie uro­
czyście obchodzone w czasie od 24 sierpnia do 
14 września.

Odznaczeni zostali powstańcy: Roszklewicz K., 
Maćko'wiak, Pezalski Teofil, Bresiński i Nowa­
kowski H.

W czasie obchodu 400-Iecia Leszna, który po­
łączony będzie z wystawą powszechną. Zjazdem 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Czechosłowackiej, 
Motocyklowym Zjazdem Gwiaździstym i szere­
giem poważnych imprez o charakterza społeczno- 
gospodarczo-kulturalnym, postanowiono zorga­
nizować wystawę pamiątek powstańczych 1918/19. 
Kilka momentów walk grupy Leszno zostanie 
uwiecznionych na płótnie przez polskich bata­
listów.

Zgromadzeni wybrali komisję, której zadaniem 
będzie zebranie materiałów na wystawę i opra­
cowanie historii ruchu powstańczego 1918/19, 
grupy Leszno. W skład komisji weszli powstań­
cy: prof. Nowak, dr Lewandowski, dr Polewski, 
dr Jórga, Pezalski, Moder, Jankowski.

'Taa ot łteateze Vliejskun

Dyżury lekarzy i aptek
Dyżur nocny lekarski pełni w dniu 19 bm. dr 

kibski, ul. 3 Maja 58.
Dyżuruje Apteka Miejska, ul. Dąbrówki 1.

Repertuar kin
Apollo i Polonia — „Wielki walc”.

Podwieczorek przy mikrofonie
Z okazji tradycyjnych „Józefinek"

Wielkopolski wraz z miejscowym Radiowęzłem 
podwieczorek, przy mikrofonie w sali Hotelu Fran­
cuskiego. CP-r)

_ ___ _____ ... urządza
dnia 19 bm. Społeczny Komitet Radiofonizacji

Misja
W dniach od 22 do 30 bm. odbędzie się w pa­

rafiach gnieźnieńskich misja św.

W trosce o zdrowie młodzieży
Przy Państwowym Liceum i Gimnazjum im. 

Bolesława Chrobrego w Gnieźnie zorganizował 
miejscowy Archidiecezjalny „Caritas" własnym 
kosztem kuchnię, w której gotuje się dla naj­
biedniejszej młodzieży szkolnej obiady. Otrzy­
muje je bezpłatnie codziennie około 110 nie­
zamożnych, a zasługujących na poparcie uczniów 
wyżej wymienionego zakładu i 35 — Miejskiego 
Liceum Handlowego i Gimnazjum Kupieckiego.

Są to przeważnie chłopcy, którzy albo potracili 
rodziców w obozach koncentracyjnych, albo sami 
w nich przebywali i d-ziś żyją nadal w trudnych 
warunkach materialnych. Wydano dotąd 2803 
porcje za łączną sumę 42 000 zl.

Dyrekcja Zakładu składa tą drogą ks. dyr. 
Kineckiemu, za którego inicjatywą akcję, chary­
tatywną rozpoczęto, głęboką wdzięczność.

(PO

//
„Oto prawdziwy talent, jedyny następca 

Aleksandra Fredry" — powiedział o Blizińskim 
Bogusławski, ujrzawszy na scenie jego komedię 
czteroaktową „Pan Damazy". Określenie to było 
najbardziej trafne. „Pan Damazy" bowiem jest 
komedią narodową, która obok ciętych, humo­
rystycznych podkreśleń psychologcznych za- 

woś-ci charakteru, a 
widzowi nasuwa możność krytycznego zastano­
wienia się nad objawami ludzkich ułomności. 
Wybór «tego rodzaju sztuk jest dla Teatru Miej­
skiego pozycją dodatnią, pozwa'ając mu rozwinąć 
nabyte już w tym kierunku doświadczenie.

Główną rolę Damazego Zegoty p<owie» zono 
Henrykowi Wrotkowskiemu, który zagrał ją bez 
zarzutu, przestawiając typ prawdziwego polskiego 
szlachcica. Styl gry Wrotkowskiego jest tu lep­
szy i bardziej przekonywający, niż w rolach po­
przednich. Dużo jowialnego humoru wniósł po­
za tym na scenę w roli rejenta Bajdalskiego, Leon 
Łabędzki, zdradzający duże zacięcie humorysty­
czne. Dobra była postać Pani Żegociny w ujęciu 
Seweryny Grodzkiej, a gra Marii Markiewiczo-

komedią narodową, która obok ciętych, h”mo- 

wiera typowo polskie wl

wej w roli Pani Tykalskiej mepozbawiona była 
natura ności. Nie można również pominąć Filo­
meny Wargulanki jako córki Żegoty — Heleny. 
Do całości starali dostroić się Marian Golembow- 
ski w roli syna rejenta, oraz Pelagia Boguszyńska 
w roi; Mańki. Gra B. Nowaka i L. Rajewskiego 
w roli siostrzeńców Żegociny nie sprawiła głęb­
szego wrażenia. Zbyt dużo jeszcze sztuczności 
i skrępowania. A z tego trzeba się koniecznie 
otrząsnąć, żeby nie popaść w drugie przeciwień­
stwo — pozę. Warto by także skierować parę 
krytycznych uwag pod adresem Jana — lokaja, 
który mówił tak cicho, że już w pierwszych rzę­
dach nie można było go słyszeć. y

O ile w „Myszy kościelnej" strona dekoracyj­
na nie by’a ciekawa, o tyle w obecnie granej ko­
medii przyznać trzeba, że dekoracja została przy­
gotowana b. estetycznie (zwłaszcza w III. i IV. 
akcie).

Kierownictwo artystyczne i reżyseria sztuki 
dyr. Henryka Barwit skiego, literackie p. Włodzi­
mierza Kwiatkowskiego. Dekoracja art. malarza 
Leona Popka. (pr)

NcfsSarszy jubileusz w Polsce
W ramach wznowionych tegorocznych Dni 

Gniezna, urządzanych w dniach 23. IV. —■ 4. V. 
1947 najstarsza stolica Polski Piastowskiej ob­
chodzi 950-letni jubileusz śmierci męczeńskiej 
św. Wojciecha i sprowadzenie Jego relikwii do 
Gniezna. Akt ten aczkolwiek religi jny,- w cza­
sach średniowiecznych miał aspekty państwowe, 
gdyż wzmocnił pozycję Polski między narodami 
chrześcijańskimi i bezpośrednio przyczynił się 
do uznania suwerenności Polski. Uroczystość 950- 
lecia przypadająca w erze sojuszu polsko-czeskiego 
nabiera pełnej aktualności, skoro zważymy, że 
św. Wojciech jest najpopularniejszą sylwetką 
w obu narodach i jeden byl promotorem zbli­
żenia obu narodów v czasach Bolesława Chro­
brego.

Na uroczystości ..Dni Gniezna" spodziewany 
j-ost przeto liczny zjazd pielgrzymów i turystów

z całej Po’ski oraz wycieczki z Wrocławia, Szcze­
cina i Gdańska.

*
Poza uroczystościami religijnymi, do których 

Gniezno przygotowuje się zgodnie z dawną tra­
dycją, przewiduje się specjalną dekorację miasta 
i bogatą jego iluminację (z jubileuszem miasta 
łączy się 75-letni jubileusz zakładów oświetle­
niowych w Gnieźnie). Wznowione zostaną w bie- • 
żącym roku tradycyjne Targi Końskie w Gnie­
źnie w czasie od 23. IV. — 4. V. 1947 wraz z pro­
jektowaną loterią końską.

Program „Dni Gniezna" przewiduje poza tym 
szereg imprez kulturalnych i sportowych, do któ­
rych zaliczymy p enerowe widowiska na tle ka­
tedry, występy chórów oraz w końcu spotkania 
sportowe najsławniejszych drużyn, zjazdy moto­
cyklowy i samochodowy oraz raid szybowcowy.
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szwagier, śp.

Stanisław Słomiński

Dnia 16 marca 1947 r. zmarl śp,

kierownik Powiatowego Zarządu Drogowego w Kaliszu

Sprzedamy
natychmiast

Stanisława Barowiczówna

Dnia 16 marca 1947 zmarl śp.

13681

Michałowi
rolnik z Czerlcjna

straciliśmy długoletniego członka Rady

Łucjanostwo 2elaźni
13682

10922

Wózki dziecięce

dodat

M.WOlSZAKIEWICZi

Za oddanie ostatniej przysługi w dniu 17 mar­
ca 1947 naszemu kochanemu synkowi, śp.

Grodzisk, Poznań, Warszawa, Toruń, Wrocław, Londyn.

na łożyskach

wa Kolei Państwowych w©

Poznań, Szwajcarska 17, m.

pisania na maszynie **"1

Własna wytwórnia

Wypożyczam ślubne suk­
nie, welony. Talarowska, 
Jackowskiego 40; m. 3.

10793

Dnia 16 marca 19.47 r. zmarl po krótkich i ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., śp.

Dnia 16 marca 1947 r. zmarł po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz troskliwy tatuś, syn, zięć, szwagier, 
kuzyn i wujek, śp.

inź. Jan Kuczyński

mgr W. Głowacki i mgr B. Kanfrzonkl
13758

Księgarnia „Czytelnika^

Dnia 15 marca 1947 zasnęła w Bogu po długiej 
chorobie, z anielską cierpliwością znoszonych 
cierpieniach, ppatrzona Sakramentami i Oleja­
mi św., maja najukochańsza córka, nasza sio­
stra i ciocia, śp.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 marca 1947 r. o godz. 16-tej 
w Kaliszu z kościoła św. Józefa.

W Zmarłym straciła administracja drogowa cenionego fachowca, 
a współpracownicy dobrego i uczynnego kolegę.

W ciężkim smutku pogrążona 
żona z synkami i rodzina

Wanda Hre-czecha, zamieszkała w Górze Ślą­
skiej, wystąpiła przed Sąd Grodzki w Górze 
Śląskiej z wnioskiem o stwierdzenie zgonu jej; 
męża Aleksandra Hreczechy, urodzonego 23. 11. 
19Ó3 roku w Nowogródku. syna Nikodema i Wa- 
lerii z Pawłowskich, ostatnio zamieszkałego w 
Białymstoku, który został w 1941 roku powołany 
do Wo jaka Polskiego i dotychczas do domu nie 
powrócił.

Wzywa się zaginionego, ażeby w ciągu 1 (jedne­
go) miesiąca zgłosił się do Sądu Grodzkiego w 
Górze Śląskiej, gdyż w przeciwnym rwie może 
być uznany za zmarłego.

Wzywa się też wszystkie osoby, które mogą 
udzielić wiadomości o zaginionym, aby w ter­
minie powyższym doniosły o nich Sądowi.

Góra Śląska, dnia 13 marca 1947 r.
3-418 Sąd Grodzki w Górze Śląskiej

| Kupno, sprzedał, naprawa 

MASZYN BIUROWYCH

7 STCMPL47
& -.POZNAŃ

składamy serdeczne podziękowanie za udział 
w pogrzebie, okazane współczucie, wieńce 
i kwiaty, Koleżankom i Kolegom z ZUS Oddz. 
w Poznaniu, SS. «w. Józefa, Krewnym, Przyja­
ciołom, Kręglaraom klubu „Rzut-Oka“, Zna­
jomym i Dzieciom.

Poznań
al. Marcinkowskiego 26 
w podwórzu — tel. 23-62

aniu robót dla Zakładu 
Zakład 
Pozna-

W Zmarłym 
naszej Kasy.

Cześć Jego pamięci!

Urząd Wojewódzki Poznański
Wydział Komunikacyjny

3-416

Dni* 17 marca 1947 zmarl po długich, ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy; nieodżałowany mąż, nasz ojciec, brat, stryj, wuj,

Zakład Pogrzebowy Wiktor Bartkiewicz, M. Focha 165

to także' odbudowa k raju, 
to sprawa zauiaiua

i specjalność firm?
PIOTR PIEPRZYCKI

„Radiofal“ fachowa na­
prawa aparatów radio­
wych. Poznań, Dąbro­
wskiego 1, narożnik Roo- 
sevelta, tel. 99-97. 11187

Ogłoszenie o likwidacji
Na podstawie uchwały Miejskiej Rady Naro­

dowej w Chodzieży z dnia 13 grudni* 1945 r. oraz 
zezwolenia ob. Ministra Skarbu z dnia 14 stycznia 
1947 r. w majątek Komunalnej Kasy Oszczędno­
ści miasta Chodzieży — Chodzież — wdrożone 
zostało postępowanie likwidacyjne. Jako datę 
otwarcia likwidacji wyznaczony został dzień 
1 marca 1946 r.

Wzywa się wszystkich wierzycieli wymienio­
nej Kasy do zgłoszenia swych wierzytelności w 
ciągu sześciu miesięcy od daty niniejszego ogło­
szenia w Komunalnej Kasie Oszczędności powiatu 
chodzieskiego w Chodzieży, ul. Krasińskiego 16.

Likwidator
Komunalnej Kasy Oszczędności 

11207 Miasta Chodzieży

Dyrekcja Okręgowa Kolei Paiistwowych
3-384 we 'Wrocławiu

zastępca kierownika Warsztatów Państw, Gimn. Mech, i Elektr. 
przeżywszy lat 39.

Odprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku odbędzie się w czwartek, 
20 bm. o godz. 13-tej z ul. Marsz. Focha 88 na cmentarz górczyński.

Msza św. odprawiona zostanie w poniedziałek, 24 bm. o godz. 8-mej w-kościele 
Matki Boskiej Bolesnej na Łazarzu.

Poznań, aleja Czerwonej Armii nr 1
' _______ ____ ___________________ 13621

przeżywszy lat 58.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21 bm. o godz. 16.15 z domu żałoby na cmentarz 

parafialny w Grodzisku.

Rada i Dyrekcja
K. K. O. pow. średzkiego

3-426

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
,,Oferta na wykonanie robót budowlanych dla 
budowy garażu Zakładu Ubezpieczeń Społecz­
nych w Poznaniu przy ul. Mickiewicza 2“ wzgl. 
„Oferta na wykonanie robót stolarskich w gma­
chu Zakładu Ubezpieczeń Społecznych w Po­
znaniu przy ul. Mickiewicza 2“ należy składać 
w terminie do dnia 29 marca 1947 r. godz. 11-ta 
do skrzyni ofertowej w pokoju nr 3 w budynku 
administracyjnym Zakładu w Poznaniu przy ul. 
Mickiewicza 2 wejście z ul. Zacisze 1.

Publiczne otwarcie ofert nastąpi 29 marca 47 r. 
w pokoju nr 5 o godz. 1L30.

Ślepe kosztorysy na wykonanie wyżej wymie­
nionych robót otrzymać można za zwrotem ko­
sztów w pokoju nr 3. Tamże można przejrzeć 
„Warunki Ogólne i Przepisy Techniczne** obo­
wiązując© przy wykon: 
Ubezpieczeń Społecznych, oraz rysunki. 
Ubezpieczeń Społecznych — Oddział w 
niu, zastrzega sobie prawo:

wyboru oferty bez względu na cenę, 
uznania, że przetarg nie dal wyniku 

niego,
unieważnieni* przetargu bez podania przy­

czyny oraz obowiązku poniesienia jakich­
kolwiek odszkodowań,

częściowego korzystania z oferty.
Bliższe informacje związane z przetargiem oraz 

w sprawach technicznych otrzymać można w po­
koju nr X 3-403

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Okręgo

Wrocławiu ogłasza przetarg nieograniczony na 
dostawę:
1. Krzywików, przyborników rysunkowych, przy­

kładnic, rysownic, trójkątów, poziomnic, kąto­
mierzy, obrotomierzy, przyrządów do spraw, 
gwintów i tarcz numerowych, taśm mierniczych 
płóciennych i stalowych, szczelinomierzy, sza­
blonów, czujników, mikromierzy, miarek 
drewnianych i stalowych, suwmiarek.

2. Lamp naftowych stołowych, gwizdków, ko­
ciołków do topienia cyny, kłódek żel., stem­
pli stalowych, kompesterów, konewek do 
nafty, oliwiarek, noszy, wózków bagaż., pił 
trakowych i taśmowych, haków do rynien, 
diamentów szklarskich, pasów bezpieczeństwa 
parcianych, pasów bojowych strażackich i po­
chew skórzanych do toporków.

3. Pumeksu w cegiełkach, szpagatu, fartuchów 
gumowych, sznura azbestowego, worków ko­
nopnych, korka w arkuszach, filcu, materiału 
azbęst.-grafit., pochodni parafin., pasty gra­
fitowej, szmerglu w proszku, kitów, boraksu, 
żelazocjanku, bejcy, brązu i węgli do lamp 
łukowych.

4. Biurek, szaf, stół ów, wieszaków, kijów do szczo­
tek, pendzli do: kreskowania, okrągłych i pła­
skich, rogowych, aparat, telegr., nakrapiania, 
ławkowcy, trzonkowych do lakieru i farb olej-

, nych, szczotek do: froterowania, mycia rąk, 
ustępów, szorowania podłóg na kij i ręcz­
nych, .mycia wagonów, czyszczenia szkieł, za­
miatania podłóg, grzebieni do słojowania i ło- 
patek stoi, do kitowania.

5. Palników do cięcia i spawania, reduktorów do 
tlenu i acetylenu, amperomierzy, mostków do 
pomiar, oporu, induktorów, woltomierzy, mi- 
liamperomierzy, drutu bezpiecznikowego i róż­
nych silników elektrycznych.

6. Drutu i pałeczek do spawania aluminium, mo­
siądzu, brązu, drutu miedzianego, pałeczek 
stalowych powlekanych i niepowlekainych, że­
liwnych, pasty do lutowania, proszku do spa­
wania aluminium, brązu, miedzi, mosiądzu 
i żeliwa.

Szczegółowe wykazy materiałów, i inwentarza 
można otrzymać w Wydziale Zasobów, pokój 
nr 393 — DOKP Wrocław osobiście lub pocztą.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: 
„Oferta na przetarg nieograniczony nr V/2/l/47“ 
należy składać do dnia 10 kwietnia 1947 r. do 
skrzynki umieszczonej w gmachu DOKP Wro­
cław na parterze obok pokoju informatora, lub 
nadesłać pocztą do DOKP Wrocław — Wydział 
Zasobów.

Na zabezpieczenie oferty należy złożyć w kasie 
DOKP Wrocław, lub w miejscowych kasach 
P. K. P. wadium w wysokości 1% oferowanej 
sumy.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10 kwietnia 
1947 r. o godz. 12.30 w Wydziale Zasobów, pokój 
nr 383.’

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta albo unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn oraz ponoszenia jakichkol­
wiek odszkodowań.

większą partię baniek blaszanych do płynów 
1—2—5—10-litrowych. Jest również kilka­
dziesiąt tys. pudełek blaszanych.
Ceny korzystne. Wzory do obejrzenia w 

F-mie M. Lesiński, Poznań, ul. Żydowska nr 33

MAKULATURĘ GAZETOWĄ 

sprzedaje w większych partiach

Przetarg nieograniczony
Zakład Ubezpieczeń Społecznych — Oddział 

w Poznaniu, z siedzibą przy ui. Mickiewicza 2 
ogłasza przetarg nieograniczony na:

1. roboty budowlane dla budowy garażu przy 
gmachu Zakładu,w Poznaniu przy ud. Mic­
kiewicza 2,

2. roboty stolarskie w gmachu Zakładu przy 
ul. Mickiewicza 2.

zast. kier, warszt. Państw. Gimnazjum Mechanicznego
i Elektrycznego w Poznaniu

W Zmarłym utraciliśmy serdecznego kolegę, * młodzież 
dobrego wychowawcę i fachowca.

Cześć Jego pamięci!
Eksportaeja zwłok nastąpi w czwartek, dnia 20 marca br. 

o godz. 13.0Ó z warsztatów szkolnych przy ul. Marsz. Focha 88 
na cmentarz w Górczynie.

Msza św. żałobna za spokój duszy drogiego Zmarłego od­
prawiona zostanie dnia 24 marca br. o godz. 8-mej w kościele 
Matki Boskiej Bolesnej na Łazarzu.

Dyrektor
Grono Profesorskie, Pracownicy, Uczniowie

Państw. Gimn. Mechanicznego i Elektrycznego w Poznaniu

odzież zawodowa 
duży wybór 

JCajetcwiicik
Ju&zczak i Watczak
Poznań, Stary Rynek 73

Tel. 99-19

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, dzieci i rodzina

POZNAŃ; STi.RXNEK- 3873y^ TEL.39 O9
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Im k Weńinha
p. z. p.

Posnań, ul. Madalińskiego nr 3
Tel. 26-31
polecają:

okres wielkopostny odlewy gipsowe 
w estetycznym wykończeniu, mianowicie:

STACJE DROGI KRZYŻOWEJ 
(wielkość tła bez ram 30 X40 cm) 

FIGURY CHRYSTUSA DO GROBU 
(wielkość 125 cm)

FIGURY, REZUREKCYJNE — CHRYSTUS 
ZMARTWYCHWSTAŁY (wielk. 50 i 60 cm) 

Zapotrzebowania prosimy kierować pod wyżej 
podanym adresem 12859

❖

| Handel Faszy :l
x Poznań, ul. Poznańska nr H — telefon 99-14 Y 
ę zakupuje: X
V ZBOŻE — SIANO — SŁOMĘ O
V poleca: V
V ŚRUT — OTRĘBY — MAKUCHY — PASZĘ

DLA KUR — GOŁĘBI itp. 13175

Lekarskie

Lecznica dla kobiet od-
■ ział położniczy, ul. Cicha
17. Tel. 43-44. 10641

Ekspedientka z branży, 
samodzielna, z podaniem 
referencji pracy, potrzeb­
na zaraz. Cukiernia-Pie- 
karnia Zaremba, ul. Da­
szyńskiego 48. 13459

Igr Kuntzówna, specja- 
'stka. pielęgnacji cery, 
/łosów, Słowackiego 34 m.

tel. 94-34, 10—12 15—17. 
indywidualne stosowanie 
własnych kosmetyków.

13650

Uczeń z prowincji może 
się zgłosić piekarnia Ma­
tejki 66. 13431

Magazynier, kawaler, e- 
nergiczny, sumienny do 
młyna potrzebny. Oferty 
„Głos Wlkp." nr 13415.

Wolne posady

Fryzjerka potrzebna za­
raz. Dąbrowskiego 33. 13352

Malarze potrzebni Hart- 
man, Hetmańska 20. 13396

Potrzebni na ihajątek pań­
stwowy od 1.4.br. 11 ordy­
nariuszy z posyłkami i 1 
kowal z posyłkami. Zgło­
szenia- kierować: Zespół 
Dąbrówka, pow. Mogilno.

3-350

Elektromonter samochodo­
wy potrzebny zaraz. A. Ja­
błoński, Warsztaty Samo­
chodowe, Poznań, ul. Gór­
ki 13/15. 13201

Poszukuję odpowiedniej 
siły że świadectwami lifb 
z polecenia do dwojga ma­
łych dzieci. Zgłoszenia te­
lefoniczne między 3—5 pod 
nr 33-22. 13478

Tkacz na kierownicze sta­
nowisko zostanie natych­
miast przyjęty. Pensja 20 000 
zl. Oferty kierować pod 
adres: Poznań, pl. Wolno­
ści 8, firma Adam. 13719

Robotnik rolny do samo­
dzielnego prowadzenia 70- 
morgowego gospodarstwa 
natychmiast potrzebny. — 
Dobre wynagrodzenie. O- 
ferty: „Par", Ratajczaka 7, 
pod 3,701. 13558

właściciele: STEFAN SCHAEFER i SYNOWIE
Poznać, ul. Paderewskiego 1 

(przy Starym Rynku)

wiosnę
deąaKcką

OaloHtetię męską - Ga?aMtedę damską 
Jiakfe&ąę damską 

e poleca korzystnie 19w

i

Wiecane pSćra 
steićwk i

Księgi handlowe, art. biurowe, przybory szkolBe 
techniczne, kalkę techniczną — taśmy maszynowe

Kaiką maszynową 
Matryce - WoSkówki

' itp kupuje każdą ilość

SKŁAD PAPIERU
1* Poznań, Szkolna 10

il “ E Telefon 25-47 12145»•

i
^aMgmapaiJbtagas , a-. ,<ra., .

| Kreda s^ławiaaa i aaieloaa l. 

ł G§ps—Faiby — Lakaery — Pokosty i 
| PędzJe —»xe3otki oraz

■ sscbłosy w wiełklzi wyborze p 
, 11M3 poleca |
| Sc. QóqaMŁ i S.^-a f 

| PQZNAŃt ul. Wrocławska 15 Tel. 35-35 !
---- ’••......—- ■

OGLOSZE/VI4
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 20-tej, w soboty od 8-mej rano 
do 18-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiańskiego 10, I piętro. — Tel. 64-75. — Za terminowy druk ogło­

szeń Administracja nie odpowiada.

Meble różne, wielki wy- 
i bór, korzystnie. Janiak, 
! Poznań, Rybak! 6,. w po- 
, ciwórzu. 10524

Dziewczyna do prac domo­
wych z gotowaniem po­
trzebna. — Ogrodowa 18, 
m. 3, Od 13—15. 13552

Panienka, umiejącą grać i 
na fortepianie, potrzebna. I 
Zgłoszenia — Poznański i 
Skład Pianin, Ogrodowa 1, i 
narożnik Półwiejski. 13553 !

Młodociana do szwalni po­
trzebna. Zgłoszenia rano: 
„Rokoko", Ogrodowa 4.

13551
Szlifierzy zaraz na prace 
akordowe. „Ernbe", 23 Lu­
tego 23, tel. 22-48. 13564

Praktykantka do krawiec­
twa damskiego na 1 rok 
potrzebna. „Femina", Fre­
dry* 4. 13575

Bufetowa rutynowana, re- ] Potrzebne 2 siły żeńskie ’ Śzofer-monter, trzeźwy, 18 
ferencje, brania cukierni- 1 
cza. Oferty: „Par", Rataj­
czaka 7, pod 3,711. 13566

Kilku krawców na duże i 
małe sztuki przyjmie Spół­
dzielnia Spożywc. PZU, ul. 
Jackowskiego 22. 3-420

obeznane ż księgowością 
przebitkową i maszyno­
pisaniem. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 13624.

| lat praktyki, poszukuje 
dobrej posady. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 13713.

Poszukuję pracownika sio- 
dlarskiego do galanterii 
oraz ucznia. F-a Bocliyń- 
ski, Walki Młodych 3. 13720

Samodzielna kucharka do 
większego domu 1. IV. po­
trzebna — ul. Cicha nr 17.

13625
Technik dentystyczny lub 
wolontariusz potrzebny 
na stale lub czasowo. O- 
ferty „Głos Wlkp." nr 
3-402.

Uczciwa szuka pracy ewtl. 
posługi. Chętnie Jeżyce^ 
OL: „Gł. Wlkp." nr 137147

Szofer-mechanik z prawem 
jazdy poszukuje posady. 
Of. „Głos Wlkp." nr 13702.

Dziewczyna wiejska do lat 
25, samodzielna, gotowa- | 
niem, potrzebna. — Skład ■ 
galanterii, Fredry 4. 13574 »

lilESRHBOSA TABELA HTfiBAKYC
1-szy dzień ciągnienia Hl-ej Klasy 49 Loterii
’ Wybrane ?o 100.G09 zl NrNr 46473 
53335 54182

Wydjrane po 20.000 zł NrNr 76 4970 
23025 38144

Wyjrane
10661 32709
59162 51811
66668 67607

42676 46701 53369
po 10.600 zł NrNr 3162 
39394 40437 44405 45699 
51053 54125 54721 53737 
67898

807 814 821 824
337 355 451 529
988 16373 100

409 421 429 566

Wygrane po 5.000 zł NrNr 533 1324
1787 .................. ..
18126
36771
59775

5411
19402 
37804 
63132

5434
20729
47174
67206

13765
27395
48992

6S836

14065 15088
28106 34139
53256 56846

’ Wygrane po 2.0C3 zł NrNr 519 683 
1895 2275 5831 5919 6119 7103 7369 
8091 
14750 
17856 
22675 
28243 
34382 
41469. 41959 
45603 
48905 
54527 
61738 
65096 
68891

Wygrane po 500
363 413 429
937 1014 020 
439 449 551 
2148 167 193 
704 724 735

8378
15103
18449
22790 
29632 
38293

45688 
49721 
55763 
61871 
66380 
69232

9561
15521
18773 
23710 
31206 
38702 
42115 
45916 
50912 
56132 
61950 
66429 
69647

10015 
15735 
18865 
25750 
32439 
40277 
43424 
46952 
53163 
56179 
62569 
66682

10316 
15833 
20962 
26654 
33045 
40314 
45023 
47702 
54011 
598C4 
63788 
66896

10850 
16974 
21210 
27945 
34234 
40506 
45440 
48149 
54431 
59969 
64330 
68503

764
C31
854
399
17028 054 C56 102 124 137
369
766
203
619
888
099
329
908

20002
330
759
421
979
604

352
879
404
954
487

MAGISTRA (RY) 
z prawem zarządu po­
szukuje apteka w mie­
ście powiatowym od 
1. 5. 1947.

Oferty nr 899 „Czy­
telnik", Armii Czerwo­
nej 1. 13747

Technik meliorator pra­
ktyką szuka posady. Of.: 
„Głos Wielkop." nr 13672.

Ogrodnika' szkółkarza, ka­
walera do samodzielnego 
prowadzenia mniejszej
szkółki poszukuje Skrok, 
Żabikowo. 13208

Siła żeńska wykwalifiko­
wana w karmelu i konfek- 
eie szuka posady. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 13657.

I
Ośrodek Szkoleniowy Nie­
szawa, powiat Oborniki, k. 
Murowanej Gośliny, po­
szukuje zaraz włodarza i 2 
deputatników z posyłkami 
oraz 1 mechanika-kowala. 
Warunki dobre. 3-419

Ekspedientka potrzebna 
zaraz. Zgłoszeń5 a: Skład 
artykułów kuchennych — 
Świetlik, Stary Rynek 58. 

13737

na dobrą pracę mia­
rową potrzebuję żaraZ 

Bronisław Żmudziński, 
Walki Młodych nr 10 
(dawn. Podgórna) 13756

Chłopak lub starszy ąg- 
motny na gospodarstwo 
pod Poznaniem, dobre 
traktowanie, Chwali sze- 
wo 8, Rzeżnictwo. 13607

Szofer-mechanik poszuku­
je posady w warsztacie 
wzgl. na wóz od 1. 4. 1947. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 13617.

335
784
226
633
909
116
334

405
786
261
665
928
161
345

007
345
773
490

22020
645

510
813
310
698
930
162
439

583
948
314
700
959
197
455

630
991
483
762

19012
222
592

15001
655 763
231 323
768 907

636 640
13058

504
839

230
770

529
869
015
264
802

031
798
387
948
221
741
167
5631
878;
073;
308
819

Uczeń szewski może się 
zgłosić. Osiedle Warszaw­
skie, Kostrzyńska 19. 13735

Potrzebna uczciwa kobie­
ta do prac domowych na 
cały dzień. Grunwaldz­
ka 15, m. 3. 13618

i Uczennica fryzjerska. Dą-
1 browskiego 90. 13725

g Rolnik samotny na wię- 
B ksze.gospodarstwo potrze- 
■ bny zaraz. Oferty: „Głos 
m Wielkopolski" nr 13692.

Dziewczyna potrzebna. Fo­
cha 27. Rumiej. 13689

Krawcy, krawczynie po­
trzebni. Bartkowiak, Skar­
bowa 22. J 13620

030
43?
860
505

Który samotnych panów 
(na majątku) przyjmie 
pan;ą w charakterze pro­
wadzącej dom, znającą 
pracę biurową. Oferty „Gł. 
Wielkopolski" nr 13648.

Ogrodnik, lat 45, żonaty, 1 
dziecko, dłuższą praktyką, 
czerwone prawo jazdy, 
zmieni posadę od 1. IV. 47. 
Warunek mieszkanie. Of.: 
„Głos Wielkop." nr 13628.

Nauka

CENTRALA GOSPODARCZA „SOLIDARNOŚĆ" 
Warszawa, Sienna 60 Wrocław, Ratusz 11/12 
Fabryfca S^sszyn WSłyńskick 

Wrocław, ul. Daszyńskiego 10 
produkuje maszyny' oraz wszelki sprzęt tnłyńsk

Posiadamy na składzie:
1. Towary aspiratory różnych konstrukcyj i 

wymiarów;
2. Łuszczarki-szmerglówki różnych wymiarów
3. Mieszarki dla mąki;
4. Elewatory pojedyncze i podwójne;
5. Jagielniki cepowe;
Na zamówienia wykonujemy odsiewacze pła­
skie, wolnowiszące oraz inne maszyny w dział 
młynarski wchodzące. 3-29

Sprzedaże

Materace, ramy sprężyno­
we, tapczany — Wrześnie- 
wiez, Ratajczaka 7, I ptr., 
tel. 36-31. 10737

Fonografie nagrobkowe 
(porcelanowe) wykonywa 
„EL-CHA-F1LM", Warsza­
wa, Jerozolimskie 23. Pro­
wincję informujemy li­
stownie. 3-3

Wytwórnia 5 Wykwintnej 
Galanterii Skórzanej w 
Poznaniu poleca w wiel­
kim wyborze... najtaniej 
eleg. torebki damskie, naj­
nowsze modele, teki, wa­
lizki, parasole, laski. — A. 
Pieprzyk, Walki Młodych 6 
(Podgórha). 1 12596

Radioodbiorniki, lampy ra­
diowe, żarówki, anody, 
akumulatory, baterie, pły­
ty. Sprzedaje — kupuje 
„Radiomechanika" — Po- 
zrań,. św. Marcin 25. Tęle- 
fon 12-38. 12771’

Młekociągi, zakraplacze do 
oczu, aerometry, termome­
try, smoczki, termofory i 
inne artykuły sanitarne 
poleca po cenach fabrycz­
nych Dom Handlowy Kra­
ków, Gołębia 6. 12948

Pianina, fisharmonie pole­
ca korzystnie Poznański 
Skład Pianin, Ogrodowa 1, 
pjży narożniku Półwiej­
skiej. 13188

Ubranie męskie sprzedam 
ul. gzkolna 7/8 m. 14.

13475
Sypialnia jasna nowoczes­
na. Górczyn, Sielska 36 — 
stolarnia. 13438
.............. ........... ■■ — «
Motocykl NSU, setka, na 
chodzie, w dobrym stf nię, 
spiesznie sprzedam. Pusź- 
czykówko, Libelta 11. 13559

Płyty do pianoli sprzeda 
Poznański Skład Pianin, 
Ogrodowa 1, przy narożni­
ku Półwiejskiej. 13555

Flisy
ścienne i posadzkowe, 

dostarcza
oraz fachowo kładzie

Poznań, ul. Mostowa 16
m. 14. Tel. 38-78. 13764

Płachty nieprzemakalne, 
plandeki, 5X8, sprzedam. 
Oferty: „Par", Ratajczaka 
nr 7, pod 3,690. 13550

Samochód sportowy zaraz. 
Motor-car, Paderewskiego 
nr 7. ■ 13545

Odbiornik, super, 3 zakre­
sy, prąd zmienny. Osiedle 
Grunwaldzkie, Gwiaździ­
sta 17, m. 3. 13544

Willę 6-pokojowa, wolną, 
ogrodem, przy Poznaniu, 
750 000, sprzeda — Firma 
„Union", Rzeczypospolitej 
nr 4. 13543

Willę 8-pokojową, komfor-i 
tową, wolną, ogrodem, bli­
sko Poznania, 1300 000 —i 
sprzeda Firma „Unión", 
Rzeczypospolitej 4. 13542Dom 2 pokoje kuchnią, 5 

mórg, ogrodu, mieszkanie 
wolne, 600 000, sprzeda Me- 
telski, św. Marcin 13. 13151

Kursy pisania na maszy­
nie ślepą metodą, wszyst­
kimi palcami. Piotr Pie- 
przycki, Poznań, al. Mar­
cinkowskiego 26, tel. 23-62. 
Dla zamiejscowych kursy 
listowne. 10736

Lisa srebrnego. Piekary 11, 
m. 4, w podwórzu, I ptr.

13540Magazynier-księgowy po­
trzebny na majątek pań­
stwowy na pensję i de­
putat zaraz, tamże po­
trzebny księgowy-kore- 
spondent kawaler na wa­
runkach przewidzianych 
przez umowy zbiorowe. 
Zgł. Janusz Golski, Za­
krzewo. poczta Belęcin, 
pow. Wolsztyn. 13520

Kuchenne urządzenie pię­
kny kolor, również na za­
mówienie, 100 różnych mo­
deli. Zakład stolarski, Kra­
marska 8. 12856

Płaszcz nieprzemakalny, 
nowy, wysoką figurę, ubra­
nie amerykańskie, małą 
figurę, kapa podbitką (je­
dno łóżko), nowe buty ro­
bocze 42. Wierzbięcice 21, 
m. 3. 13580

Korespondencyjne Kursy
Księgowości. informacje:
Lubiin, skr. poczt. 105. 3-208

Meble, nowe, używane — 
poleca korzystnie Maga­
zyn mebli, Za Bramką 4. 

11749

Pomocnik krawiecki i kra­
wcowa do ręki potrzebni. 
Andrzejewski, Limanow­
skiego 3 (dawn. Spokojna).

13705

292
711
226

164
600

100
587

21066
597
109
774
189
627

033
569
969
579 
093
718
134
614
24065

386
629
970
467
099

Księgowości przemysłowo- 
kalkulacyjuej ramowym 
planem kont wyższy kurs 
Wieczorowy rozpoczynam 
2 kwietnia. Kursy Handlo­
we Smólskiego, Wawrzy­
niaka 33. 3-202

Samochody osobowe, „Opel 
Olimpia" i „Adler Junior", 
oba po kapitalnym remon­
cie, sprzedam. Wiadomość: 
„Rolhan", Poznań, Zwie­
rzyniecka 7a, teł. 66-58 lub 
69-58. v 13578

Kamienicę śródmieściu — 
zburzoną, spiesznie sprze­
dam. Oferty: „Par“, Po­
znań, Ratajczaka 7, pod 
3,723. 13576

Płaszcz damski zimowy, 
obszerny, długi, w dobrym 
stanie. Gielnik, Zakręt 5, 
sutereny pomiędzy 15—18. 

13372

629
226
893
286
693
205
458
655

Szuka posadyDziewczyna do lżejszych 
prac domowych względnie 
z zamiłowaniem do dwojga 
dzieci. Warunki dobre — 
Grottgera 12 m. 4. 13700

271
636
116
703 809
259 362
953 955
326 398
697®703
221
524
694
154
697
214

648 
053
574
971
328
604
875
330
079

Rutynowany bilansita pro­
wadzi księgowość, nadzór, 
bilanse. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 13441.

294
741
290
924
488
23018 028
418
718
269
545
710
188
975
391
100
644
829
148
769
521

482
770
302
595
867
279

Sprzedam motor ropny 12 
K. M., młocarnię z czy­
szczeniem i śrutownik na 
kamienie szmerglowe. St. 
Gwiazda , Wszedzień, pow. 
Mogilno. 3-390

Tańców nowoczesnych wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Jan Szczurek, Aleje Mar­
cinkowskiego 2a, parter.

13277

252 
54<y
693
180
912
255

733 811 812 823 857 986 27081
147
715
843
334

Pomoc domowa młoda lu­
biąca dzieci zaraz. Rynęk 
Jeżycki 1 m. 2. 13696435

648 
25142

617 641
159 168

Uczeń ślusarski, 2-letnią 
praktyką pragnie dokoń­
czyć naukę. Oferty „Głos 
Wlkp." nr 13584.Krawcy na duże sztuki po­

trzebni zaraz. Zakład kra­
wiecki, St. Kaczmarek, św. 
Marcin 5 m. 11. 13667

Puszczykówko, parcela —i 
korzystnie, blisko dworca. 
Oferty: „Par", Ratajczaka 
nr 7, pod 3,718. 13573

Handlowy Kurs Półroczny 
rozpoczynam 1 kwietnia. 
Kursy Handlowe Smól- 
skiego, Wawrzyniaka 33.

3-201

Piekarnia na sprzedaż. In­
formacje Poznańska 44 m. 
1. 13481Technik budowlany 15- 

letnią praktyką budowla­
ną przyjmie pracę. Ofer­
ty pod „Technik" Księ­
garnia Czytelnik, Ostrów 
Wlkp., Kościelna 9. 3-348

256 611 642
773 774 810
938 28140

611
504

179
763
929
454
305

172
757
898
431
269

Pomocnica domowa potrze­
bna zaraz. Zgłoszenia po 
godzinie 15-tej. Matuszew­
ski, Sołacz, Góralska 12. 

136G4

Tlwie marynarki i materiał 
UNRRY zamienię na ku­
pon ubraniowy, szary lub 
sprzedam. Sw. Marcin 13 
in. 19. 13263

Magiel domową, skrzynię 
do krupów, dużą latarnię. 
Bykowska 43, m. 5. ’ pod­
wórze. • 13606

Kto udzieli korepetycji w 
zakresie Ikl. gimnazjalnej. 
Inf.: Dąbrowskiego 33 m. 1.

13685

188
876
342
736
363
857
508
924
458
928
516
919
420
966
512
707
106
962
447
807

168
592
296
718
358
835
436
879
231
799
543
895
381
775
504
672
070
954
356
655

zł NrNr
493
203
608
280
756
297
778
154
753
416
651
355
689
408
650

681
513

504
331536

209
698
283
761
312
853
167
759
434
743
361
693
491
652

205
878
392
869
468
3035 063 074 142 199
514
960
477
966
564
926
454
7280 286 304 305 344
568 573 632 638 648

761 798 857 936 980 8001 
320 400 546 678

9071 074 076 161 273
504 565 585 595 601
824 826 843 905 985

10022 044 200 226
376 605 627 749 799
11104 133 178 270 336 342 350
531
122
461
856
657
199
509

527 560 601 754
962 4024 028 100
473 631 646 693
5133 165 217 408
609 616 634 648
969 6094 233 286
475 559 576 605

577
133
549
920
734
254
518

698
291
604

741
336
633

234
803

253
884

260
931

578 713 810 819 12087
191 205 233 308 339 401
594
966
856
255
529

598 664 685 762 841
13048 461 497 572
903 920 14027 119
272 275 292 358 373
615 648 682 706 726

313
981
529
088
417
882
577
120
450
762

478
762
301
558
773
199
26538

427
105
673
836
178
29154 

549 
30057 

524 542 
123 124

665
089
578
178

388 412

Dziewczyna z praniem i 
gotowaniem do 3 osób za­
raz. Małeckiego 36 m. 2 
(skład). 13663

Inteligentna szuka pracy 
dorywczej (przyjmie pise­
mną pracę w dom lub tp.). 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 13688.

399 420211 328

167
756
883
425
163

733 742 750 997
186 317 319 360

648 849 877 889 955 31032
210 429

435 441 690 760 781 911 923 936 990
32003 210 285 405 482 593 571 662
743 841 871 896 943 985 33004 014
076 114 476 563 630 668 712 819 822
852 959 34097 099 136 160 185 360
419 437 551 561 598 641 655 888 35023
033 117 130 247 324 364 463 643 843
916 998 36028 044 080 092 097 102
256 279 312 345 394 463 598 740 757
868 876 980 37035 065 076 157 195
314 499 541 578 808 846 951 38023
048 063 092 103 279 288 332 377 562
646 648 660 670 710 734 761 790 802
894 909 39027 043 048 069 187 232;
269 429 481 637 751 757 776 786 802
814 860 903 917 954

40109 164 246 257 305 327 379 490
542 548 582 592 614 619 622 680 863

616*875 890 924 41005092 277 402
622 631 781 839 886 954 42003 132 J
201 225 264 277 354 420 569 658 700 |
863 985 43113 606 632 810 817 862 d
863 961 999 44010 020 136 220 270 □

•329 455 484 627 637

Dziewczyna do prac domo­
wych potrzebna. Skład 
Skór, Marsz. Focha 77. 13G59

Dziewczyna do prac do­
mowych potrzebna. Nikla- 
siewicz, św. Marcin 11 m. 2. 

13655
Gosposia wzgl. dziewczyna 
czysta na stałe lub przy­
chodnie. Mazowiecka nr 8 
m. 1. 13646

Pomocnik fryzjerski stały 
potrzebny zaraz. Kałużny, 
Dąbrowskiego 41a. 13639

Dziewczyna do 
prac domowych 
bna. Wrocławska

lekkich 
potrze- 

14 m. 8.
13623

Pomocnik fryzjerski po­
trzebny zaraz na stałe. M. 
Focha 77. 1363G

Potrzebna osoba w śre­
dnim wieku do 10-lętniej 
dziewczynki, która pomo­
że w lekcjach szkolnych i 
udzieli lekcji gry na for­
tepianie. Oferty: „Gips 
Wielkopolski" nr 13654.

Ksiąsowy 
kalkulator 

obeznany z księgowo­
ścią przemysłową — 
przebitkową oraz jed­
nolitym planem kont 
szuka odpowiedniej po­
sady. — Oferty „Glos 
Wielkopolski" 
„Czytelnik", 
skiego 48.

Księgowości z przebitko­
wą uproszczoną i podat­
kową wyuczają do całko­
witej pewności bilanso­
wej Kursy Handlowe, PI. 
Wolności 2. 13598

Kursy stenografii i pisa­
nia na maszynie. Wpisy 
Kursy Handlowe — plac 
Wolności 2. 13597

nr 69.
Daszyń- 

13517
Półroczne^ Kursy Handlo­
we. Wpisy Kursy Handlo­
we, pl. Wolności 2. 13596

Sprzedam setkę, Wanderer.
Poznań, Miodowa 10 m. 2. 

13440
Sprzedam samochód DKW 
limuzynę, rejestrowany, w 
dobrym stanie, na chodzie. 
Wiadomość: tel. 70-17.

13416

Maszynę do szycia „Nau- 
m?nn“ prawie nową oraz 
kożuch sprzedam korzyst­
nie ul. Szkolna 11 m. 6a.

13403

Radio „Super" zmienny, 
maszyna krawiecka —i 
„Ffaff". Słoneczna ?l.

•13603

Prawdziwe źrebce sprze­
dam. Przemysłowa 70 
m. 13. 13601

Radio 4 lamp., prąd 
zmienny. Raczyńskich 3 
m. 5. 13583

Księgowa-bilansistka ruty­
nowana ze znajomością 
włoskiej i amerykańskiej 
oraz początki przebitko­
wej szuka posady. Miejsco­
wość obojętna. Oferty: 
„Gł. Wielkop." nr 3-415.

Biuralista szuka zatrudnie­
nia w godzinach wieczor­
nych. Oferty: Poznań 2 — 
skrytka 1007. 3-412

Inteligentna starsza wdo­
wa przyjmie posadę go- 
spodyni-zarządczyni ma­
jątku lub probostwie. Zna­
jomość wszelkich prac go­
spodarstwa domowego. Of. 
„Głos Wielkop." nr 13733.

Osobiste

Pas parciano-gum. 0.28 X 
24 m, 0,20 X 11,5 m. Oferty 
„Głos Wlkp.“ nr 13467.

Motor na benzynę-benzol 
6 KM na chodzie, prze­
nośny.
Generator 15 KVA 220-380 
Volt ną chodzie. Grobla 6 
m. 19. 13534

Polecam swoje wykonanie 
garderoby damskiej od 
najskromniejszych do naj­
wytworniejszych. Słowac­
kiego 25, 4 piętro. 13405

Dnia 8 bm. w godz. wie­
czornych u wylotu ul. 
Wierzbięcice a Niedział­
kowskiego najechał samo­
chód osobowy p. Franci­
szka Łuczaka, który zmarł 
w szpitalu. Żona zmarłego 
uprzejmie prosi o adresy 
świadków. R. Łuczakowa, 
Poznań, ul. Żniwna 10.

13686

Zanii liEisLst lPhiiiIi
sprzeda

ciągnik „Hanomag“
Peflektanci po obejrzeniu ciągnika przy 

ul. Towarowej 26, złożą Dferty w 
Intendcnturze Miejskiej - ul. Matejki 48/49 

pokój nr 208
Naczelnik Wydziału Ogólnego

3-417 (—) Jurkowski
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Jh-asę hydrauliczną spe­
cjalną do wciskania gilz 
do Cylindrów oraz prosto­
wania wałów korbowych 
sprzedamy. Hankiewicz 
Ska, Staszica 21. 13593

Platforma ogumiona lekka 
na sprzedaż — św. Marcin 
64 m. 30. 13701

Lustro sprzedam. Telefon
36-86, od 10—15. 13641

Okazja materiał na płaszcz 
i ubranie, bielski. Niego­
lewskich 3 m. 9 od godz. 
14—18-tej. 13592

Radio „Saba" super 6-lam- 
powy, 3 zakresy, zmienny, 
tanio sprzedam. Of.: „Głos 
Wielkopolski" nr 13699.

Sportkę sprzedam. Szwaj­
carska 14 m. 12. 13642

Pianino tanio sprzedam —
Kopernika 6 m. 12. 13622

Palniki do spawania kupu- I Skład, tylko w śródmie- 
je po najwyższej cenie ■ ściu, kupię. — Pośrednicy 
. Hatech", Marcina 65 . 3-103 ----- -----------* ------

Widię w płytkach kupuje 
w każdej ilości „Hatech", 
Marcina 65. 12775

' wykluczeni. Oferty : „Par", 
Ratajczaka 7, pod 3,694.

13554

Lisa kupię. Oferty „Głos 
Wlkp'." nr 13588.

Kuchnię przenośną na 
węgiel i gaz, leżankę, 
sprzedam okazyjnie. Po­
znań, Słoneczna 20 m. 3.

13591

Silnik Mercedes 4 korzyst­
nie do nabycia. Zgłoszenia: 
Dąbrowskiego 79, Weinert.

 13695

Heblarkę 500 mm sprzeda 
D/H. „Okazja", Grobla lb. 

3-414

Dwa konie i nowa ogumio­
na platforma. Małeckiego ' 
36 m. 2. 13662 !

Buty — oficerki 42, nie­
zniszczone przedwojenne. 
Ułańska 6 m. 2, godz. 
17—19 ' 13610

Folwarczek 360-morg. pięk­
nie położony blisko Pozna­
nia sprzeda Juska. Korde­
ckiego 26 (Górczyn). 13661

Nieruchomość nadawca Się 
na przedsiębiorstwo, 2 
domki zabudowania gospo­
darcze, stodoła, 3 morgi 
ziemi, przy kupnie domek 
5 pokoi wolne, korzystnie 
sprzeda Juska, Kordeckie­
go 26 (Górczyn). 13738

Motory elektryczne kupu­
je stale f-ma „Energia", 
Poznań, 23 Lutego 23 (da­
wniej Pocztowa), tel. 34-92.

3-147

Dźwigary (belki) żelazne 
kupuję. Piekary 12a, m. 12, 
tel. 42-26. 13563

Motocykl kupię w dobrym 
stanie, 125 lub . 200. Strza­
łowa 2, m. 10. 13562

Fortepian lub pianino, 
śpiesznie. Poznańska 42 
m. 2. 13587

Pianino do ćwiczeń. Ofer- 
| ty „Głos Wlkp." nr 13586. 

I

Westfalkę na węgiel. Al. 
Marcinkowskiego 24 m. 31. 

13609

Uniwersalne radio 6-lamp. 
na stalówkach. Łąkowa 14 
m. 4, od 17-tej. 12938

Odbiornik 5 lamp, 3 za­
kresy, ‘ pierwszorzędny. 
Niegolewskich 24 m. 3.

13612

Parcele sprzedam, ul. Dą­
browskiego pod Ławicą. 
Informacje: Strzelecka 25 
m. 4. 13671

Garnitur czarny, średniego 
wzrostu. Jarochowskie- 
go 10 m. 13. 13614

Maszynę do lodów, sportkę
sprzedam — św. Marcin 14 
m. 11. 13673

Kapelusze
i przybory kapelusznicze— hurt

Sklep z dwupokojowym 
mieszkaniem w mniejszym 
mieście (20 km. od Po­
znania) sprzedam z powo­
du wyjazdu. Adres wska- 
że „Głos Wlkp." nr 13616.

Futro karakuły czarne du­
że, obszerne, bardzo do­
brym stanie, zaraz sprze­
dam tanio. Wodna 21, m. 5, 
II ptr. 13676

Leżanki, tapczany, fotele, 
materace. „Rekorda" ul. 
Kurzanoga (boczna Ratu­
szowej). 3-335

Sportkę dziecięcą ‘sprze­
dam. 23 Lutego 13 m. 11. 

13675

Powóz kryty w dobrym 
stanie okazyjnie sprzedam. 
Kościelna 6. 13455

Poznańska Centrala Foi-te- 
pianów, Zygm. Augusta 3, 
sprzedaż, zamiana pianin, 
iisharmonij, akordionów, 
zakup części do pianin.

3-394

Przyczepkę samochodową 
w dobrym stanie, części 
motoru do Fiata 1100 (Sim- 
ca), motor DKW samocho­
dowy 600 cm’ sprzedam — 
Sokoła 2, w godz. od 13.39 
do 14.30. 13677

Limuzynę na chodzie ta­
nio Oddam. Tel. 20-92. 13693

Radio Philips uniwersalny 
okazyjnie. Norwida 4 m. 6, 
początek Poznańskiej, obok 
mostu, od godz. 16-tej. 

13656

Srutownik na kamienie w 
bardzo dobrym stanie 8—10 
cetn. na godz. sprzedam. 
Dera, Mosina, Tylna 3. 

13687

Futro breitschwantze czar­
ne, duże, ładne, spiesznie 
okazyjnie sprzedam. Je­
życka 8 m. 2. 13230

Kamienice komforotowe, 
dobrym miejscu, 4.500.000, 
druga 2.500.000 sprzeda 
Gruszczyński, Wawrzynia­
ka 22. 13706

Kanapę skórzaną —ubra­
nie robocze 46, szafy, łó­
żeczko używane. Winogra­
dy 135. 13722

Motocykl setkę „Sachs", 
dwie lampy kwarcowe 
„Sollux“, dwa szory, cho­
mąta średnie, sprzedam. 
Poznań, ul. Drzymały 11 
(Sołacz). 13683

Konie na rzeź kupuje sta­
le. Płacę najwyższe ceny. 
Samochód transportowy do 
dyspozycji. — Rzeźnictwo 
końskie Ignacy Nowak, Po­
znań, Daszyńskiego 26, te­
lefon 21-10 i 21-11. 11492

Kupuję pianina, fortepia­
ny i harmonie. Strzałowa 
nr 2, m. 10. 13561

I

Pokój stołowy używany 
kupię. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 13615.

Motorower 100 lub 125 cm 
w dobrym stanie kupię. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 13739.

Poznań, Kanlaka 5 I ptr.
poleca najnowsze fasony 13637

100*/« skuteczności!
TRUCIZNĘ NA SZCZURY (Setka!)
Płyn przeciw wszawicy (Pedikus)
Płyn przeciw pluskwom 

Proszek Luboński przeciw karaluchom itp. 
poleca

Wytwórnia „PODKOWA" Sj>. z o. o.
Poznań, Dominikańska 7.— tel. 11^05 

Żądajcie w wszystkich aptekach i drogeriach 
niezawodnych środków firmy „PODKOWA".

______ )_________ 13626

Plac po wypalonym domu 
Chwaliszewo 250 mtr. kw. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 13727.

Motocykl Ztindapp i NSU 
dwusetkix spiesznie sprze­
dam. Liberski, Daszyńskie­
go 74. 13746

Księgarnia Naukowa, Po­
znań, Ratajczaka 36, pole­
ca: książki szkolne, nauko­
we, powieściowe, druki 
księgowości „Perfecta". — 
Zamiejscowym pocztą. — 
Kupno, sprzedaż, wymiana 
książek używanych. 13554

Łóżeczko metalowe jak no­
we. Kanałowa 13 m. 2. 

13729

Sprzedam używaną sypial- 
kę z kuchnią z powodu 
wyjazdu, cena korzystna. 
Dębiec, al. Czechosłowac­
ka 71 m. 5. 13728

Maszyna nowoczesna do 
szycia „Singera" z moto­
rem elektrycznym na prąd 
uniwersalna do sprzedania. 
Kręta 7 m. 7. 13716

IK SBSIff0!?1 Płynowe, pianowe, letro- 
we oraz ładunki zapasowe

poleca ze (kładu
A. C LASER I SYN BIURO TECHNICZNO-HANDLOWE
POZNA A, UL. RATAJCZ \KA 15 (PASAŻ) TEL 27-39 

11140

5.e.atcą i kina
Środa, 19 marca 1947 r.

Teatr Wielki: dziś, godz. 19-ta — „Wieczór bale­
towy"; jutro, godz. 19-ta — „Aida".

Państw. Teatr Polski: dziś i jutro, godz. 19-ta — 
„Dwa teatry".

Teatr Nowy: dziś i jutro, godz. 19-ta — „Sługa 
don Kiszota".

Teatr „Komedia Muzyczna": dziś i jutro, godz. 
19.30 — „Zwyciężyłem kryzys".

Teatr Aktora i Ląjki (św. Marcin nr 8): Teatr 
Aktora: dziś i jutro, godz. 18-ta — „Czerwony 
kapturek".

Teatr Mały (ul. Słowackiego 19/21): dziś, godz. 
19-ta — „Dzień bez kłamstwa" (po raz ostatni); 
jutro — próba generalna do „Ich czworo" — 
G. Zapolskiej.

W kinach poznańskich:
Apollo: godz. 16, 18 i 20-ta — „Powrót"; Bałtyk: 

godz. 16, 18 i 20-ta — „Triumf młodości"; Muza: 
godz. 16, 18 i 20-ta — „San Demetrio"; Rialto: 
godz. 16, 18 i 20-ta — Sygnały"; Warta: godz» 
16, 18 i 20-ta — „Podrzutek"; Kino Oświatowe (ul. 
Przemysłowa 48) — nieczynne.

Łóżko żelazne materacem, 
lustro, dywan 250X120 — pl. 
Kolegiacki 5 m. 5. 13726

\

Samochód Opel Olimpia 
lub DKW, w bardzo do­
brym stanie, na dobrych 
oponach kupię. — Adres 
wskaże „Par", Ratajczaka 
nr 7, pod 3,719. 13573

Agoprasę kupię. Agentu­
ra „Głosu Wielkopolskie­
go" Międzychód, kiosk. 

13734

Kupię gospodarstwo dobrą 
ziemią 1 dobrymi budyn­
kami. Oferty: „Par", Po­
znań, Ratajczaka 7, pod 
3,724. 13577

Kamienicę lub willę kupię. 
Gruszczyński, Wawrzynia­
ka 22, tel. 13-26. 13707

Kupię elementarz polsko- 
niemiecki. Adres wskaże 
„Głos 'Wielkop." nr 13710.

Maszynę cholewkarską 
płaską cięższą lub lewo- 
ramienną kupi ~ 
Wielki, pokój 21.

Teatr
3-401

Motocykl w dobrym stanie 
200—300, z podaniem ceny, 
kupię. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 13691.

LOKAL HANDLOWY
przy ul. Wrocławskiej 
za zwrotem kosztów 
remontu 

odstąpię.
Oferty: Biuro Ogło­

szeń „PAR", Ratajcza­
ka 7, pod „3,765". 13781

Szuka lokalu

1V2—2’/j pok?i z kuchnią 
i łazienką najchętniej Je­
życe, poszukuję. Zwrot 
wszelkich kosztów. Oferty 
„Głos Wlkp." nr 13498.

Pokoju umeblowanego — 
najchętniej z centralnym 
ogrzewaniem, poszukuje 
spokojna studentka. Ofer­
ty „Głos Wlkp." nr 13643.

Składu w śródmieściu po­
szukuję, zapłacę remont. 
Of. „Głos Wlkp." nr 13717.

Studentka szuka pokoju. 
Pilne. Cena obojętna. — 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 13446.

Pokoju umeblowanego po­
szukuje bezdzietne mał­
żeństwo. Oferty: telefon 
73-07, 65-59.___________ 13709
Pustego słonecznego po­
koju, 2 osoby, wynagro­
dzeniem, Łazarz, Jeżyce. 
Of. „Głos Wlkp." nr 13680.

Piekarni wraz z mieszka­
niem poszukuję. — Oferty 
„Głos Wielkop." nr 13546.

i

Drutu żelaznego 4 mm ku­
puje każdą ilość Zieliński, 
Mylna 18. 13249

Korki nowe i stare kupuje 
Wytwórnia Korków, Jene- 
ralczyk, Poznań, Matejki 
nr 53. 13220

Dobrze robi ten, kto kupi losów pięć
Loterii Fantowej na odbudowę Sem. Duch, w Poznaniu 
Lepiej robi ten, kto kupi ich dziesięć 
Najlepiej zaś robi ten,

kto je kupi natychmiast!
Centrala Loterii Fantowej Poznań, Grobla 1, P. K. O. 
V-841 (pocztą za 1 los zł. 120; nabywać można do 
31 III br. włącz ue decyduje data stempla poczto­
wego). Tel. 37-46,

Owczą stale 
kupuje po najwyższych 
cenach i wymienia na 
włóczki kolorowe, tak­
że za pośrednictwem 

poczty.

WHHA
BIELSKIE
materiały - podszewki

Różne

Księgarnia — Antykwariat 
— Skład Papieru Włady­
sław Bilicz, Poznań, Roo- 
sevelta 19, tel. 76-63. —
Zakup — Sprzedaż — Za­
miana. 3-114

Odświeżamy taśmy do ma­
szyn. Ogrodowa 20 m. 8.

11530
Kupuję stare zegarki na 
części. Naprawiam zegary, 
zegarki, po cenach zniżo­
nych. Nowak, Dąbrow­
skiego 87, przy Polnej.

11792

Bagrownlk 
specjalisła na remonty 

bagrów
i betoniarek 
zgłoszenia kierować 

_ K. S. B. Poznań, 
2u!. 27 Grudnia 4 w

Piegi, żółte plamy, opale­
niznę, usuwa Axela Krem. 
Do nabycia w drogeriach. 

12950

Posadzki parkietowe ukła­
da, czyści, konserwuje — 
Piekary 12a, tel. 42-26. 

13361

Radio Telefunken 3-lam- 
powe 3 zakresy sprzedam. 
Piekary 24 m. 4. 13724

Sprzedam szewską maszy­
nę marki „Adler" zupełnie 
nową. Wiadomość: Poznań, 
pl. Wolności 8, f-ma Adam.

13718

„Ans dem Posener Lande" 
1908—1914 sprzeda Turkow­
ski, Pławce, powiat Środa.

3-410
Topolę włoską, karłowatą, 
piramidową i wysokopien­
ną 4- i 5-letnią około 1000 
sztuk sprzedam. — Ma­
jętność Graboszewo, p-ta 
Dziewierzewo, pow. Żnin. 

13721

Kunna

wykonuje drzwi, okna, 
schody, boazerie 

Poznań, Naramowicka 47 - tel. 34-48
13631

Najsłynniejszy psychogra- 
folog darem jasnowidzenia 
nieomylnie przepowie każ­
demu jego wydarzenia ży­
ciowe. Określi dokładnie 
charakter, kierunek zdol­
ności, rady, przeznaczenie. 
Napisać pytania, datę uro­
dzenia, załączyć 50 zł za­
datku. Odpowiedzi za zali­
czeniem „Martyni" Kra­
ków, Skrytka poczt. 475. 

3-332

SKOP-WYMIANA-HURT.
Uprawniona Agentura 
Ministerstwa Przemy­
słu — Centrali Krajo­
wych Surowców Włó­

kienniczych 
POZNAŃ

ul. Roosevelta 19, 
tel. 70-57 

Oddział w Bydgoszczy, 
Dworcowa 54, tel. 33-13. 
Biura czynne od 8—15- 

w soboty od 8—13.
» 11972

Opony, dętki samochodo­
we i motocyklowe, każdą 
ilość, kupuje Wulkaniza­
cja, Dąbrowskiego 89. 11638

Skupuję: skóry, podszewT 
ki, ceraty, suwaki, zamki. 
A. Pieprzyk, Poznań, Wal­
ki Młodych 6 (Podgórna). 

12411

ąakup 
sprzedaż

W. Trojanowski
Poznań, ś.v. Marcin 18 

. 10111

Chemię organiczną Dlels’a 
lub Tołłoęzki kupię. Ofer­
ty „Głos Wielkopolski" 
nr 13367.

Kupię gospodarstwo rolne 
od 50 do 70 mórg. Ziemia 
pszenno-buraczana. Oferty 
„Głos Wielkopolski" 13439

Maszyny blacharskie kupi 
E. Mikut, Mickiewicza 36. 

13627

Kupię domek okolicy Po­
znania. Oferty podaniem 
ceny „Gł. Wlkp.“ nr 13649.

Motor kompletny motoc. 
DKW 100 ccm lub tryby do 
skrzyni biegów kupię. Of. 
„Głos Wielkop." nr 13698.

Willę, domek z ogródkiem 
jednorodzinnym — wolne 
mieszkanie, kupię. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 13644.

Zamiana

Program audycyj radiowych na czwartek, 20 bm.
6.00 Sygnał czasu, „Kiedy ranne" i kalendarz histo­

ryczny; 6.05 Dziennik poranny; 6.20 Gimnastyka; 6-30 
Muzyka lekka w wyk. Orkiestry Poznańskiego Pułku 
Piechoty pod dyr. kplm. por. Jana Wojnowskiego; 
6.57 Sygnał czasu, audycja na „Dzień dobry"; 7.05 Mu­
zyka; 7.15 Wiadomości poranne oraz przegląd prasy 
stołecznej; 7.35 Program na dzień bieżący; 7.40 Muzyka;
8.30 Informacje ogólnopolskie; 8.40 Skrzynka PCK; 
8.50 Gra orkiestra Mieczysława Paszki eta (płyty); 9.00 
Przerwa; 11.30 „Z muzyki operetkowej"; 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z wieży mariackiej z Krakowa; 12.05 
Audycja dla świetlic robotniczych; 12.35 Utwory na 
trąbkę w wyk. Romualda Naruszewicza; 12.50 Poga­
danka szkolna; 13.00 Audycja dla szkół; 14.00 Różni 
dyrygenci; 14.30 Audycja dla dzieci — pogadanka se­
kretarki Stów. Polsko-Francuskiego Hervieu-Filipow- 
sklej pt. „Wielkie ogrody Paryża w okresie wiosen­
nym; 14.55 Wiadomości bieżące; 15.00 Muzyka; 15.25 
5 minut poezji; 15.30 Polska Rodzina Radiowa; 15.35 „Ze 
świata radia"; 15.40 Recital fortepianowy Teresy Rze­
peckiej; 16.00 Transmisja z Gdańska; 16.15 Dziennik 
popołudniowy; 16.30 Koncert Zespołu Wokalnego Cen­
tralnego Domu Żołnierza pod dyr. Aleksandra Giel- 
sklego; 16.45 Komentarz gospodarczy; 16.55 Audycja 
dla młodzieży: 17.10 Mozaika melodii ludowych. Wy­
konawcy: Romualda Zambrzycka (śpiew), Jan Rem 
(akordion) i chór Czejanda, Czesław Aniołklewicz 
(akomp.); 17.45 „Na Ziemiach Odzyskanych" — repor- 
portaż dźwiękowy pt. „Szczecin, miasto przyszłości", 
w oprać. Bogusława Borowicza; 17.55 Z życia kultu­
ralnego; 18.00 Koncert solistów. Wykonawcy: Czesław 
Kozak (baryton), Józef Eichstaedt (kontrabas), Hiero­
nim Szperka (akomp.); 18.30 Nauka przy głośniku; 
19.00 Audycja dla wsi; 19.15 Nadprogram; 19.22 Odezwa 
do Młodzieży Chłopskiej z okazji Tygodnia Młodzieży; 
19.25 Pogadanka dla wsi pt. „Sztuczny czy naturalny 
wylęg kurcząt", w oprać. Jadwigi Frankenberg; 19.35 
Koncert życzeń; 19.55 Wiadomości sportowe; 19 59 Sy­
gnał czasuł 20.00 Dziennik wieczorny; 20.25 „Jak po­
wstał taniec", audycja słowno-muzyczna w oprać. Ja­
niny Strzembosz; 21.00 Słuchowisko pt. „Nieznany 
gość", według noweli Henryka Pontopidana, w radio- 
fonizacji Juliana Składanka; 21.25 „Nasze pieśni' — 
pleśni Ignacego Friedmana w wyk. Zofii Komorow­
skiej; 21.45 „Pokrzywy nad Brdą" — audycja rozryw­
kowa; 22.00 Kwadrans prozy: „Popioły" Stefana Że­
romskiego; 22.15 Program ogólnopolski na dzień na­
stępny; 22.22 Program lokalny na dzień następny; 22.25 
Koncert Orkiestry Tanecznej P. R. pod dyr. Jana Caj- 
mera; 23.10 Ostatnie wiadomości dziennika radiowego;
23.30 Trio Beethovena w wyk. „Tria paryskiego"; 23.55 
Wiadomości z ostatniej chwili i zakończenie programu.

Konie na rzeź kupuję sta­
le. W. Zgoła, Poznań, Ma- 
sztalarska 8, tel. 20-20. 9047

D. K. W. samochód, rekla­
mówkę kupimy, warunek: 
stan pierwszorzędny. Wej­
man, Poznań, Kościelna 17 
tel. 73-50. 12616

PUSZKI
wszelkiego rodzaju 

kupuje
we większych
i mniejszych ilościach 

F-a IRON, Poznań-Za- 
wady, ul. św. Michała 
73 — tel. 24-86 i 65-20.

13633

2 pok. z łaz. na Łazarzu 
zamienię na 1 pok. z kuch; 
i ubikacją na cichy prze­
mysł wzgl. skład. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 
13456.

Szczotkarskie surowce, 
włosie, szczecinę, słomę 
ryżową i inne kupuję. Wy­
twórnia szczotek gospodar­
czych, technicznych, pędzli 
Marian Celler, Poznań, ul. 
Zielona 5 (przy pl. Bernar­
dyńskim). 13560

Sznury 1 szczeliwa konop­
ne, bawełniane, azbesto­
we oraz kauczuk kupuje 
„Artebe", Kantaka 10. 3-1

Książki powieściowe, nau­
kowe, szkolne księgozbio­
ry kupuje księgarnia Gier- 
czaka Poznań, Daszyń­
skiego 59. 11233

Wytwórnia Chemiczna
Poznań, 

75 — tel.

tłuszczy,

„Promień", 
św. Michała 
96-52 

zakupi
każdą ilość
kalafonię, sody* kau­
stycznej i sody amo­
niakalnej. 12951

Konie na rzeź kupuje St. 
Gałkowski, Poznań, Zam­
kowa 7, tel. 31-55. Własny 
samochód do dyspozycji.

2-498

Maszyny wszelkiego ro­
dzaju do obróbki żelaza, 
drzewa kupuje stale „Ha- 
tech", Marcina 65. 3-105

Tokarnie, heblarki, frezar­
ki, wiertarki kupuje „Ha- 
tech", Marcina 65. 3-102

Węże parciane nowe i uży­
wane kupuje stale „Ha­
tech", Marcina 65. 3-100

Meble używane kupuje.
Żydowska 6, skład mebli. 

12629

Tłoki
71,46

kupię 
dobrze zapłacę.

Radioekspert, Poznań, 
Śniadeckich 1, tel. 65-53 

 13775

Willę w Poznaniu, okolicy 
Ostroroga lub Łazarza, ku­
pię. Oferty: „PAR", Rataj­
czaka 7, pod „3,480". 12735

Puch gęsi kupuje stale i 
płaci najwyższe ceny „EM- 
KAP", M. Mielcarek, Po­
znań, Wrocławska 30. Wy­
twórnia Kołder. 12761

Ubrania, płaszcze męskie, 
damskie, marynarki, spo­
dnie, kupuję. Wodna 21, 
skład odzieży. 13213

Kamienicę^— Willę — Dom, 
Parcelę — Gospodarstwo — 
kupię. Cena obojętna. Fir­
ma „Union", Poznań, Rze­
czypospolitej 4. 12822

Dom lub willę jednoro­
dzinną, wolną z dużym 
ogrodem kupię przy wpła­
cie 500 tys. Warunek do­
godna komunikacja z Po­
znaniem. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 13462.

Konserwator do lodów, 
podać cenę. Oferty „Głos 
Wlkp." nr 13602.

UWAGA

Buk i Pniewy
Kupuję wszelkiego 
rodzaju ‘ 

igły do maszyn
pończoszniczych
i trykotarskich.

Oferty nr 876 „Czytel­
nik", Armii Czerwonej 
nr 1- 13328

Biurko kunlę. Oferty 
„Głos Wlkp." nr 13605*.

Kupię większą ilość noży 
-i _ widelcy nierdzewnych, 
również garnki kuchenne 
aluminiowe do 60 Itr. — 
Zgłoszenia: Poznań, ulica 
Fredry 3, restauracja.

13565

Dom Radiowy-Z. Kolasa 
Poznań, św. Marcin 45a - tal. 39-56 
poleca: RADIOAPARATY SIECIOWE ■ BATERYJNE 
AKUMULATORY RADIOWE, SAMOCHODOWE, 

ANODY
LAMPY RADIOWE AZ 1. AZ 11.RGN 1054-1064 
Zakup i sprzedaż części i lamp radiowych, 
płyt gramofonowych zużytych i połamanych 
12756 Warsztat napraw
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Zamienię pokój z kuchnią 
na 2 pokoje z kuchnią, 
okolicy Sołacz — Jeżyce 
za dopłatą. Zgłoszenia-: 
Leonarda 8, Winiary. 13604

Zamienię 3 pokojowe 
mieszkanie w willi z 
ogrodem w Gdańsku-Oli- 
wie na równorzędne w 
Poznaniu wzgl. Puszczy­
kowie. Oferty „Głos 
Wlkp." nr 13464.

Zamienię pokój z kuchnią 
Jeżyce na podobne lub na 
2 pokoje z kuchnią. Adres 
wskaże „Głos Wielkopol­
ski" nr 13704.

Zamienię pokój subloka­
torski skromnie umeblo­
wany — Słowackiego, front 
1 piętro, słoneczny, na ta­
kież w Rynku Jeżyckim 
lub okolicy, dopłacę. Of.: 
„Głos Wielkop." nr 13703.

Mieszkanie 3*/s-pok. z ku­
chnią i przynależnościa- 
mi zamienię na skład z 
mieszkaniem. Adres wska- 
że „Gł. Wlkp." nr 13745.

Wolne lokale

Studenta na pokój za po­
moc (łacina, angielskie). 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 13589.

Marszantce dam pokój — 
w zamian za pracę. Spieszne 
of. „Głos Wlkp." nr 13670.

Pokój na 2 osoby, kultu­
ralnym wynajmą zaraz. 
Of. „Głos Wlkp." nr 13697.

Współlokatora — lekarza 
specjalistę z spokojną prak­
tyką, wyższego urzędnika 
lub profesora uniwersyte­
tu, tylko osobę samotną, 
przyjmie lekarz. Odda 2 do 
2*/ł pokoju, okolica Mostu 
Teatralnego, bez odstępne­
go, czynsz ustawowy. Wy­
czerpujące oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 13731.

Dzierżawy

Gospodarstwa każdej wiel­
kości do dzierżawy lub 
kupna poszukuje Juska, 
Poznań, Kordeckiego 26.

13660

Dzierżawy majątku 200 do 
300 morgów pszenno-bura- 
czanej ziemi w okolicy Po­
znania lub Gniezna poszu­
kuję. Wawrzyniec Walko- 
wiak, Dąbrowa, poczta 
Mieszków. 13036

Zguby

Unieważniam zaginiony
wykaz osobisty, wystawio­
ny przez Polską Misją Woj­
skową w Berlinie, oraz kar­
ty rejestracyjne PUR na 
nazwisko Maćkowiak Wła­
dysław i Maćkowiak Zofia. 
Gorzów, ul. Pocztowa 65, 

13515
Suczka, mieszaniec, dog — 
buldogiem zaginęła, nr 
2530. Oddać za wynagrodze­
niem: Małeckiego 21, m. 9.

13512

Dnia 11. 3. 1947 zaginęła su­
ka bernardynka. Ostrze­
gam przed kupnem. Zwrot 
za wynagrodzeniem. Grun­
waldzka 62, m. 6. 12995

Unieważniam zaśw. karty 
rejestr. wydanej przez 
Urząd Gminny w Siedli­
sku, pow. Piła, na nazwi­
sko Antoni Janecki. 3-399

Wycofuję unieważnienie 
legitymacji nr 64 wydanej 
przez Dyrekcję Lasów 
Państw, na nazwisko Hali­
na Koźllkowska. 3-393

Unieważniam zagubioną 
kartę RKU. Stanisław 
Rzepka. 13608

Unieważniam zgubiony
tymczasowy dowód toż­
samości konia nr 352/W24 
wydany przez Zarząd
Gmipny w Kórniku. Jan 
Wojkiewicz. 13617

Przybłąkał się mieszaniec 
wilka (suczka). Zwierzy­
niecka 25, m. 7, od 17—19. 

13638

Skradziono dowód osobi­
sty Lwów 1928 i metrykę 
na nazwisko Wacława Ma­
zowieckiego. 13629

Pelerynkę brązową źrebce 
skradziono 17 bm w tram­
waju nr 4. Ostrzega się 
przed kupnem. Zwrot wy­
nagrodzę. Hetmańska 24, 
m. 1. 13679

Unieważniam skradzione 
zameldowania milicyjne 
na nazwiska Zbigniew 
Plich, Halina Plich, Po­
znań, ul. Dąbrowskiego 66, 
m. 9. 13666

Kto wypożyczy na Targi 
Poznańskie dużą oszkloną 
szafę do wystawienia szat 
liturgicznyćh. Zgłoszenia: 
Telefon 10-19. 13674

Niewidomy wróży. Prze­
mysłowa 37 m. 6. 13744

Uwaga — Piękne Panie! 
Trwałą ondulację, długie 
włosy wykonuje rewela­
cyjnym płynem z pożywką 
dla włosów, gwarancja 
toczna, tylko św. Marcin 
6 m. 5. 13632

Inwalidzi ogrodnicy przyj­
mują pracę: zakładanie o- 
grodów, wycinanie drzew, 
wina, sadzenie drzew, pod­
ziemne prace, także ry­
sunki. Informacja: Zwią­
zek Inwalidów Wojennych, 
Ratajczaka 17a, tel. 25-17. 

13711

Trwałą ondulację, farbo­
wanie włosów, wykonanie 
pierwszorzędne, poleca — 
Kałużny, — Dąbrowskiego 
nr 41a. 13640

Matry monialne

Dla siostry mojej, nauczy­
cielki, 30 lat, z dobrej ro­
dziny, szukam inteligent­
nego pana do 45 lat. Cel 
matrymonialny. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 13600.

Panna lat 54 z własnym 
mieszkaniem cokolwiek 
gotówki samodzielna (kup­
cowa) pozna pana, cel ma­
trymonialny. Oferty: „Gł. 
Wielkop." nr 13669.

Poznam kupca do lat 40, 
który pomoże prowadzić 
mi skład tekstylny w cen­
tralnym punkcie powiato­
wego miasta. Cel matry­
monialny. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 13004.

PAM dysponuje olbrzy­
mim wyborem najprzeróż­
niejszych partii. Nowo­
czesne kojarzenie mał­
żeństw. Załączyć 2 znacz­
ki. Poznańska Agencja 
Matrymonialna, Poznań 1. 
Skrytka 226. 13335

Kojarzymy małżeństwa 
szybko, dyskretnie, szczę­
śliwie, moc podziękowań 
z całej Polski, Łódź 1, skr. 
163. 3-385

Panna, lat 24, blondynka,' 
średniego wzrostu, wy­
kształcona pozna odpowie­
dniego pana. Cel matry­
monialny. Oferty „Głos 
Wlkp." nr 13448.

Rozwiedziony nie z włas­
nej winy, posiadający o- 
koło 2.000.000 zł gotówki, 
pozna pannę lub wdowę 
samotną posiadającą wię­
ksze przedsiębiorstwo han­
dlowe, przemysłowe lub 
też gospodarstwo rolne od 
lat 40 do 50. Cel matry­
monialny. Oferty Poste re­
stante Leszno pod B. C. 
50. 13438

Cennik ogłoszeń: Za tekstem (strona 8-łamowa) l-łamowy milimetr 10,— zł; większe wśród 
drobnych l-łamowy milimetr 18,— zł; w tekście (strona 4-łamowa) t-łamowy milimetr 40— zł: 
na stronie Kroniki poznańskiej l-łamowy milimetr 30,- zł. Zestaw tabelaryczny 1 skompliko­
wany 50*/, drożej. Drobne: Pierwsze słowo tłustym drukiem 16,—, każde dalsze słowo 8,— U (naj­
mniejsze ogłoszenie 80,— zł); dla poszukujących posad i osób, zaginionych wskutek wolnv 
pierwsze słowo tłustym drukiem 10,- zł, każde dalsze słowo 5,- ti (najmniejsze ogłoszenie 60,- ztt* 
A. i. w. .z, do. od itd. znaki, skróty, cyfry do 5 liczb - każde liczy się za 1 słowo. W wydaniach nie­
dzielnych i świątecznych obowiązuje dopłata w wysokości 6O’/«. Rabatu nie udziela się. Ws*ystkts 

ogłoszenia płatne są przed wydrukowaniem.
15-go każdego miesiąca

każdego miesiąca).
Państwowym w Poznano, K—20550

kioskach zł 85,—; z odnoszeniem do domu zł 95,—. Na prowincji przez pocztę zł 99,— (zamawiać do 
(przekazać należność pod adresem: ..Czytelnik"-Kolportaż Konto PKO V-4400 do dnia 25-go

„Czytelni k“. Tłoczono w Drukarni św. Wojciecha pod Zarządem


